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Zatarg francusko-sowiecki.
K raków , 18 październ ika .

Cziozerin wymóg] na  swoim rządzie 
zgodę n a  odwołanie R akow skiego  z P a ­
ry ża ,  czego, j a k  wiadom o, stanowczo 
■domaga! się rząd francusk i .  F a k t  ten 
zakom unikow ał Cziozerin H erb erto w i 
tnotą bardzo  ostrą .  P rz y z n a ł  on, że każ­
d e  p ań s tw o  m a w p raw d zie  p raw o  ż ą d a ­
n ia ,  ab y  odwołano niemiłego m u p rz e d ­
staw ic ie la  innego p ań s tw a ,  ale  s tw ie r ­
dził  zarazem , że dobre s tosunk i między 
p a ń s tw a m i  w y m ag a ją ,  aby tak ie  żąda­
n ie  były  odpowiednio  i w ys ta rcza jąco  
•motywowane. Tym czasem  iząd  f r a n c u ­
sk i swego żąd an ia  co do odw ołania  R a ­
kow skiego  dosta tecznie  um otyw ow ać
1 ie p o t r a f i ,  o g ram eza jac  się do p rz y to ­
czenia dwóch czy t rzech  okoliczności 
n ie is to tnych , które* w n o rm aln y ch  sto- 
su n k a  ń  dyp lom atycznych  n ie  s tanow i 
ły b y  dostatecznego pow odu  do s taw ia ­
n ia  tak  doniosłego w  sk u tk ach  żądania . 
W  ten sposób Cziozerin p o k ry ł  całą 
dzia łam ość R akow skiego  w P a ry ż u ,  nie 
de aw u u iąc  go an i w jed n y m  ounkcie.

Rów nocześnie z odw ołaniem  R akow ­
skiego Cz:czerin zażąda ł „ a g rem en t“ 
d la  jego nas tępcy , dotychczasow ego po­
sła  sowieckiego w Tokjo , do k to ra  inży ­
nierii D ow galew skiego. J a k o  or m łody 
s tu d en t  został Dowgaiewrskij,  U k ra i ­
niec z pochodzeń,a . skazany  na w y g n a ­
li e n a  S yberię .  S ta m tą d  uciekł i p ie ­
cho tą  p rzew ędrow aw szy  przez  cała R o­
sję  i N iem cy, dosta ł  się wreszcie po 
w ielu przwgodach n a jp ie rw  do F ra n c j i ,  
p o +em do S z w a j 'a i j i .  gdzie znajom ość 
z L eninem  w y tk n ę ła  jego  n iew ygasłe­
mu zapałow i rew o lucy jnem u ostatecz-
2 e o d e  i drogi. U dz ia ł  w robocie rew o­
lucy jne j  nie przeszkodził Dowgalew- 
j-kiemu ukończyć u n iw e rsy te tu  w T u lu ­
zie ze stopnienp  onk to ra  i za jać  w d a l­
szym ciągu, dzięki n iezw ykłym  zdol­
ność1'om w y h ;tnogo s tan o w isk a  d y re ­
k to r a  jedne j  z w ielk ich fa b ry k  e- 
le k t ro te c h r :cznycb w P a rv ż u .  N a  w e­
zwanie L e n in a  w roku  1917 Dowgalew- 
sk p o rzu cd  to stanow isko  i razem  z 
wodzem  pow rócił do Rosji .  P o  p r z e ­
w rocie  bolszewickim został komisarzem 
ludow ym  poczt i te legrafów , k tó re  też 
w k ró tce  z reorgan izow ał i p rz y p ro w a ­

dził do porządku. W  polityce bolszewic­
kiej w ybitnego  udzia łu  nie brał, Osobi­
ście stoi na  p raw icy  p a r t j i  kom uni­
s tycznej.  '• * f  ■

J a k  w idać z tego kró tk iego  życiorysu 
Dowgalewskiego, Cziozerin w yszukał 
w obozie kom unistycznym  na następcę 
R akow skiego człowieka, pos iada jącego  
m aksim um  Irwalifikaeyj dla p o zy ty w ­
nej polityki we Francji.  W zględnie po­
lityczne u m iark o w an ie  i n iezaangażo  
wranie Powgalewwkrego w w ielkich ro­
botach kom unistycznych , wreszcie do­
skonała  jego znajomość te ren u  p a r y ­
skiego, s tanow iłyby  n iew ą tp liw ie  dobre 
legitwmacje dla m ego do skineoznej 
w spó łpracy  z rządem  fran cu sk im  w 
sprawce w y ró w n ań .a  różnic, dzielących 
oba p ań s tw a ,  g d y b y  zarów no po s t ro ­
nie tego rząd u  is tn ia ło  rzeczyw iste  d ą­
żenie do tego w y ró w n an ia  i gdyby  po 
s tron ie  rządu  moskiewskiego nie było 
ak tów  i ob jaw ów  dla tak iego  w y ró w n a­
n ia  wysoce szkodliwych.

P ra w ic a  g ab in e tu  P o m eareg o  W y ­
mógłszy odwołanie R akowskiego, nie 
zam ierza zadów nlnić się tern zwycię­
stwem, lecz dąży w yraźnie do całko­
w itego zej w ania stosunków dyplom a­
tycznych %  rządem sowieckim . Obok 
różnych względów^ i ; w pływów  za g ra ­
nicznych (A nglja ,  D e fe rd ing  i td d  dz \ i  
ła  tu  przedewszyMkip.m wzgląd na 
przyszłoroczne w y b o ry  i obawa, że a m ­
basada sowiecka w P a ry ż u  dostarczy  
podczas w yborów  tak i°g o  ponarc ia  ro 
dzim ym  kom unistom  francusk im , iż do 
przyszłego p a r lam en tu  w e jd ą  oni ju ż  
jako  sił , bardzo znaczna i groźna.

N a  u s p r a w  ie d l iw ie m e  p r a w ic y  f r a n ­
c u s k ie j  p o tr z e b a  p r z y z n a ć ,  że  K o m in -  
t e r n  m o s k ie w s k i r o b ’ w s z y s tk o ,  a b v  
d o s ta r c z y ć  j e j  a r g u m e n tó w  w v so o e  
o rz e k o n w w n m o y o b . N ie  d o le i  b o w :em . 
n i ż / d n i a  8  b m . s e k r e t a r i a t  P o h ty e z n v  
K o m d n te n iu  o d b v ł p o s ie d z e n ie ,  n a  k tó -  
re n t r o z p a t r y w a ł  s y tu a c j e  w e  F r a n c j i  
w  z w ią z k u  z o d w o ła n io m  R a k o w s k ie ­
go  i n s ta tn ip m i  ro y i-iic libm ' wre f lo c ie  
f r a n c u s k i e i  w  T u le n ie .  J n k o  r e f e r e n t  
iv v s teo n T v a ł p r z e r W ■*w j d i p i e r w s z e j  
s e k c ji  K o m i-n te rn u  H W anom  w ra z  z k o ­
lon j a m i j  T r a m ę ,  k t ó r y  w y k a z y w a ł ,  że

F r a n c ja  przedstav.ua w- te j chwili naj­
w dzięczniejszy teren dla działalności 
kom unistycznej i że pańs tw o  to zn a j ­
du je  się w przededn iu  w y tw orzen ia  sy* 
tuac ji  t. zw. ,.bezpośrednio  rewoiucyj- 
n e j“. Szczególniej skuteczną okazała 
się propaganda kom unistyczna wśród  
rekrutów francuskich osta tn iego  powo 
lam a, co re fe re n t  p rzypisa ł  p rzeniesie­
niu p u n k tu  ciężkości p ro p a g an d y  z or- 
gan .zacy j kom unistyezno  - p a r ty jn y c h  
n a  o rgan izac je  młodzieży. Jeże l i  tak  
dalej pójdzie, to za dwa la ta  po u s tą ­
p ien iu  z a r m j1' f rancusk ie j  roczników 
starszych , zna jdz ie  się ona, zdaniem re­
fe ren ta ,  całkov,icie pod \vnł.vv,cin ko­
m unistycznym .

O piera jąc  się na  tym  re ferac ie  sekre- 
t a r j a t  K o m m te rn u  p o s tan o w d  wzmóc 
nić p ro p a g an d ę  kom unistyczną przede- 
wTszystkiem  w załogach Handlowej flo ­
ty  francuskiej, a to *w ty m  celu, aby  
flota ta odm ówiła w danym  momencie 
p izew ożen ia  do F ra n c j i  je j  w ojsk  kolo­
rowych z A fry k . ,  jed y n y ch  rzeczyw i­
ście zdolnych do w alki na  ulicach m ias t  
francuskich . M iędzynarodow y klub m a ­
ry n a rsk i ,  k tó ry  is tn ie je  w L en .n g ra -  
dzie dla p ro p a g a n d y  kom unistycznej 
wśród załóg okrętów , zaw ija jących  do 
tam tejszego  po r tu ,  o trzym ał znaczne 
k re d y ty  n a  rozszerzenie sw ej p ro p a ­
gan d y  we wskazanym  k ierunku . N ad to  
postanow iono p rzenieść p u n k t  ciężko­
ści źaczejek kom unistycznych  z orerani-

zacyj te ry to r ja ln y ch ,  j'ako zby t ła tw o  
dostępnych  policji n ą  o rgan izac je  za­
wodowe.

Is to tn ie  nie po trzeba  być b y n a jm n ie j  
,Ts k r a jn ą “ p raw ica  f rancuską ,  aby  n a  
wiadomość o takich  p lanach  m oskiew ­
skiego K o m in te rn u  wobec Franc;' , d ą ­
żyć do ze rw an ia  s tosunków  dy p lo m a­
tycznych z sowietam i. D ow galew skij 
może mieć najlepsze  kw a lif ikac je  do 
zas tępow an ia  dyp lom atycznego  swojej 
socjalis tycznej o jczyzny w P a ry ż u ,  F o -  
m in te m  popsu je  m u r ie w ą tp l iw ie  
wszelką naw et na jw ięce j  obiecującą ro­
botę.

N ajs iln ie jszego  so juszn ika  w  spra 
wio odw ołania Rakow skiego  znalazł 
Cziczerir. w am basadorze  r ie i r ie ck im  
hr. B ro ck d o rff  R an tzau ,  k tó ry  użył 
w szystk ich  swych wielkich w pływ ów  w  
Moskwie, aby  skłonić tam te jsze  czynn i­
ki k ie ru jące  do zgody na  odwołanie  R a ­
kowskiego 3 ro c k d o r f f  R an tz a u  dz ia­
łał tu  w in teresie  Niemiec, k tóre w ra ­
zie ze rw an ia  s tosunków  francusko-so- 
wieckich znalazłyby  sie w położeniu 
bardzo trudnem , będąc mostem, które 
go jeden przyczółek uległby, ru in ie

„M u ta t is  m u tan d is“ w podobnem  po- 
lożer iu  zalazłaby się także Polska , z jo 
dnej s tro n y  z\viazana tak  silnie z F r a n ­
cją, z d ru g ie j  zaś m ająca  ty le  pow odów  
do szukan ia  spokojnego są s ie d z tw a .z  
sow,etam i 1 . (s-i).

s r a * w  p i z n o  przeeiiir o. M M n .
(Telefonem od naszego korespondenta)

Paznań, 18 października. Klub Zachowaw­
czej Pracy Państwowej w Poznaniu, do któ­
rego należą prawie wszyscy członkowie Ch. 
N., w js ła ł do zarzadu stronnictwa w W ar­
szawie pismo, w którem stw ierdza, że obecna 
polityza niektórych członków klubu parla­
mentarnego Ch N. oraz dziennika „Warsza­
wianki" utrudnia konsolidację obozu zacho­
wawczego.

Wrogi stosunek „Warszawianki" do rządu i
głoszenie porozumienia z ugrupowaniam i u- 
m iarkowanem i i narodowemi wywołuje w ra 
żenie, jakoby chodziło o połączenie się z obo­
zem narodowo-demokrafycznym.

Klub Zachowawczej P racy Państw ow ej na 
walnem  zebraniu, odbytem W Poznaniu 27 
w rześnia b. r., polecił swem u zarządowi o- 
świadczyć zarządowi stronnictwa Ch. N., że

klnb będzie zmuszony podjąć na terenie ziem  
zachodnich samodzielną akcję polityczną, je­
żeli w najbliższym  czasie stronnictwo Ch. N. 
nie stwierdzi jasno, iż nie solidaryzuje się z 
dotychczasowym kierunkiem „Warszawian­
ki" i nie zawrze bloku wyborczego z pozo- 
slałcm i grupami zachowawczem i w myśl de- 
klaraeyj podpisanych w Poznaniu i Dzikowie 
przez reprezentantów  m iarodajnych w ładz 
Ch. >

Klub oświadcza dalej, że dalsze odwlekanie 
zaw arcia bloku wyborczego, uw aża za niedo­
puszczalne.

Sen. Orliński zofosił wystąpienie z  Z L N .
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 października. Po pięcioletniej 

przynależności d i  Z. 1/. W, sen. Orlińsia zglo-

KROL AGIS i* 
!  h,

w Teatrze Narodowym .
  j  i*:

W arszawa. 13 października.
Teatr Narodowy rozpoczął sezon bieżący 

v alkim, szerokim gesiem, jakim  było w ysta­
w ienie n ieznanych niem al szerszem u ogółowi 
fragm entów niewykończonego dram atu  Słow a­
ckiego „Król Agis". Truuno byłoby dziś docie­
kać i sprzeczać sie, jaki byłby w  ostatecznej 
redakcji dram at, co. uległoby zm ianie, rozw 
nięciu, czy przeobrażeniu. Słowacki go nie 
skończył, me zdązył wyszlifować i wycyzelo­
wać, pozostawiając niejako wielki szkic, pro­
jekt, który mógłby ostatecznie daleko odbiegać 
od formy końcowej.

Ułożenie i skoordynowanie tych fragm en­
tów i szkiców w całość, zbliżoną do rzeczy 
skończonej, która daw ałaby w idza* i uczucie 
jak najm niejszej fragm entaryczności, w y m a­
gało i dużej pracy i dużej kultury literackiej 
czego w obu w ypadkach dał duże dowody dyr 
Lorentowicz, który z najw iększą pieczołow 
tością składał pozostałe szczątki- lepiąc z r ie b  
w azę, z rysam ir wprawdzie i szczerbam i, a l t  
wazę piękną i Ębnsztowną.

Epoka tworzć, ia „Ii róla Agisa" —  to okres 
d w tch  znam iennych prądów, które w yw ierają 
wpływ na Słowackiego. Z jednej strony ów 
ogólny prąd, nurtu jący  społeczeństwa Europy, 
prąd . n iejasnych, n ieskrystalizow anrch  jesz­
cze haseł socjalnych, — prąd który skłania 
Z giftii S; I ,skiego do napisania .Niebo-
=k\ej K< lii i' czysm już indywidualna od­

działyw anie n a  poetę idei tow ianizm u i jego 
wzloty w filozofję mistycyzm u.

Z tych dwóch pierw iastków m iało się 
ukształtow ać ciało dram atu , który w ostate­
czne formę jednak się nie przybrał.

Gzem jest „Król Agis"?
Jest dram atem  naw skrós socjalnym , jest 

koncepcją C hrystusow ej' m iłości i zb ra tan ia  
całego św iata pod sztandaram i wolności, w za­
jemnego ukochania i przebaczenia. W poety­
ckiej w izji poeta wnioskuje, iż hasła  socjalne 
m usiały zjawić się już jako zagadm enie w 
chw ili, gdy pow stał człowiek i że być m usia­
ły one dążeniem  tego człowieka w całym  je­
go rozwoju.

Hasło, iż tylko w  krain ie ducha może czło­
wiek odnaleźć szczęście i poczucie w łasnej 
godności, było charak terystyczną cechą osta­
tniego okresu twórczości Słowackiego i jedną 
z rozlicznych form w ynowiedzenia tej idei, 
m iał być zapew ne „Król Agis".

Aby silniej podkreślić wiecznofrwałość tej 
ideologji, Słowacki w przeciw ieństw ie do au ­
tora „Trzech psalm ów ", którego rew olucyjny 
dram at m usiał napew no przestudjować, się­
gnął nie w przyszłość, lecz przeszłość, do le­
gendarnej Grecji, aby n a  jej słonecznem tle 
wyczarow ać swoją pieśń miłości pieśń Chry 
stosowego braterstw a i dobra w pięknie.

Lecz ponieważ każda idea w całej swej roz­
ciągłości jest niew ykonalna w życiu, ze wzglę­
du n a  słabość i niedoskonałość człowieka, któ 
ry mysi wobec niej załam ać się, lub wypaczyć 
ją całkowicie, przeto i w dram acie Słowa­
ckiego musi nasląpić owo załam anie i stąd po 
wstaje tragizm  „Króla Agisa",

D ram at nosi w szystkie cechy ekstatyczno- 
mistycznoj plomiennośc.i, tak charak terysty ­
cznej dla twórczości Słowackiego. Najsilniej 
uw ydatn ia się to w ustaw icznych przejściach 
od czysto realnych pow ikłań do m istycznych 
uniesień i zapatrzeń się, od wielkiego patosu 
tragizm u do fatalisty„znych upadków.

A teraz, z kolei słów kilka, o realizacji d ra ­
matu.

Zasadniczą osią, szkielptem niejako „Króla 
Agisa", są chóry, aa których spoczywa cały 
punkt ciężkości. Gd postaw ienia tych chórów 
zależy w pierwszej linji w yrazistość lub zam 
pienie utworu. I tu  podkreślić należy wielki 
artystyczny sukces reżyserji, która całkowicie 
zrozum iała rolę chórów i potrafiła ją w yzy­
skać należycie. Rozw iązanie tego problem u 
pod względem wyrazistości, plastyki i znacze­
nia muzycznego bvlo pełne prostoty, a  za ra­
zem w ew nętrznej siły. To samo da się powie­
dzieć o ich rozplanow aniu o potraktow aniu 
jako plam y malarskie;. W ydobyto całą ich ma- 
lowniezość i plastykę, tak, jak lepiej nie mo­
żna było sobie wyobrazić.

Ten sam subtelny sm ak i pieczołowita w n! 
kliwość w istotę d ram atu  która cechow ała 
pracę reżyserską dyr. Chaberskiego, ożyw iała 
i dekoratora prof ł>abiica. Jego deKoracje są 
jedna z najciekaw szych syntez m alarsko-ko­
stium owych, łączących z nienrawdopodobną 
wprost fantazją styl grecko-polski, otrzym u­
jąc wizję m alarską o subtelnej delikatności. 
Dawały one czar bajki, owianej przepiękną 
potęgą w iersza Słowackiego.

Dopełnieniem tych dwóch wysoce arty sty ­
cznych pierwiastków, jest ilustracja m uzy­

czna Dołżyckjcgo. Cicha, delikatna, a n a ­
tchniona, podlu/.ona niejako pod czar słowa.

O ile słowa najwyższej pochw ały należą się 
konstruktorowi dram alu dyr I.orentowiczowi 
i tym Irzcm jego współtowarzyszom w zho- 
żnem w obliczu sztuki, dziele —  o tyle nie 
m ożna bez zastrzeżeń zastosować ich do w y­
konawców1.

Bo aczkolwiek wielki i niepośledni jest ta ­
len t W ęgrzyna — to jednał w roli „Króla 
Agisa" nie wzniósł się on na konieczną do- 
stoiność i nie rozbrzm iew ał tym m ajestatem , 
jakiego się spodziewano. W grze artysty  w y­
czuwało s;ę pewną nierówność, pewne jakieś 
zmęczenie, zbyt często daw ało się słyszeć re ­
miniscencje „Don Juana", „Króla Edypa" i 
„I arysa wreszcie. Była to gra wielka, lecz 
nie tak wielka, jakiej dom agał się „Król 
„Agis" _ \
i B Bromsiówma, doskonała w rysunku, nie 
potrafiła się wydostać poza granice n a tu ra li­
zmu i odnaleźć iskry, świętego ognia natchn ie­
nia, iarzącego się w roli. Dzięki temu, w ustach 
jej g inął i rozw iewał się zupełnie piękny 
wiersz Słowackiego. Jedynie skrystalizow any, 
w łaściw y w1 każdym  geście i akcencie był p. 
Zelwerowicz, w roli Agerylaosa. 
i W każdym razie, pomijając te usterki, przed 
stawuenie .Króla Agisa* było dniem  wielkiego 
trium iu dla Teatru Narodowego i chw ilą du­
my dla tych, kiórzy nad konstrukcją tego 
przedstaw ienia pracowali.

Było to widowisko vyspaniałe, Z w o łu ją c e  
silne i długotrwałe wrażenie i należy  je za li­
czać do wielkich sukcesów sceny polskiej wo 
gólc, a Teatru Narodowego w szczególności.

Jal  Sokoiicz WroczynsK



N O W A  R E F O R M A

rił *Wh wyi.. i me * te) partji politycznej. Z, Ł. N., any poddał Powiatową Organizacją 
rowodem  w ystąpienia był nacisk ze strony Narodową z Tarnopola pod krm b. ńę Z.  L. N

Porozumienie wyborcze
miedzy Wyzwoleniem a P. P. S.ł

komisja górników i metalowców Zagłębia bgbrowskieg 
otrzymała pełnomocnictwo strajkowe.

i
( Telefonem od naszego korespondenta),

w ^-siawu* 18 października (AW). Pomiędzy 
zarządam i 'Wyzwolenia i P. P. s .  prowadzo­
ne są rem&Ktacii, znuc-rzająrt do stworzenia 
porozumienia, a nawet biokn nu zbliżające 
się wybory do Izb u -itawodawozyoh.

('i rlcfonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 18 października. D nia 17 b. m.

0 gwlz. 5 po poi, odbyło się pod przewodni-
1 tv\ em wicepreinijera Bartla posiedzenie Ra­
dy ministrów, na którem załatwiono porządek 
dzienny, złożony z 65 punktów. Miedzy m. 
Mada m inistrów  przyjęła projekt rozporzą­
dzenia w sprawie zmiany od dnia 1 liatora- 
da czasn urzędowania. Czas ten określono na 
godziny od 8.30 do 15.30, następnie Rada 
m inistrów  zatw ierdziła projekt rozporządze­
nia o spisie koni, trrody chlewnej i owiec, 
jak również projekt rozporządzenia Prezyden­
ta Rzpitoj, zm ieniający postanowienia roz­
porządzenia z dnia 30 grudnia 1921 roku 
o wprowadzenie jednolitego monopolu sprze­
daży soli na obszarze całej Rzeczypospolitej 
Dolskiej.

Przyjęto również projekt rozporządzenia 
o tarąacn i wyetawacn gospodarczych i pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzpltej o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych.

W końcu Rada ministrów powzięta uchw a­
łę w sprawie należności za podróże służbo­
we. delegacje i przeniesienia pracowników 
państwowych, ’ jak również postanowiła zró­
w nać- pobory funkcjnnnrjuszćw straży  celnej 
z poborami oficerów K. O. P., przezco funk­
cjonariusze straży celnej otrzymają zwyżkę 
prborów około 25 procent.

Kredy! rządowy
dla komunalnych K :s  oszczędności 

w  Małoooisce wschodniej.
( ‘Telefonem od naszego korespondenta).  
Wars-awa, 18 października. Rząd udzielił 

powiatowym i gminnym Rasom oszczędności 
n a  terenie województwa stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i częściowo lwowskiego kredy­
tu t  irysekości 2 miljnny zł. n a  zasilenie 
funduszów kas, względnie utworzenia Kas 
oR-.czędności w tych minjsM W uśrach, która 
jch dotychrzas nie posiadają. Kredyty rządo­
we zostały udzielone kasom na 8 proc Ka*y 
isz. zędrmóci ze swe.j strony- beda pobierały 

od ludności, korzystającej z pożyczek, nia 
wyżej, an.żeii lu  proc ^ stosunku rocznym.

Pożyczka zagraniczna
na kom isji kontroli długó w państw ow ych

(Telefonem od naszego korespondenta 1.
W arszaw a, 18 pażdzie-rmka. Pod przewo­

dnictwem m arszałka Senatu, Trampczemskie­
go, odbywa się dziś w południe posiedzenie 
komisji kontroli długów państwowych dla za­
łatwienia aktn pożyczki zagranicznej, przez 
rząd zaciągniętej.

Wbrew pierwotnym intencjom, jakie się ob­
jaw iały w tej komisji, prawdopodobnem tesi, 
że jeszcze na dzisiejsze m posiedzeniu aproba­
ta zostanie dokonana.

Wyniki wyborów do Bad miejskich
Częstochowa, 18 października (PAT). W dn. 

10 bin. odbyły się tu wybory do rady mi >j- 
skiej. Ilość głosujących wynosiła 75 proc. ~— 
Główna komisja wyborcza ustaliła następu­
jące prowizoryczne w yniki -wyborów, które 
mogą ulec tylko nieznacznym  em i a norą. Tg 
sta PPS otrsy m«»a 11 m andatów  Bund 1 m-, 
Niezal Soscjal, 2 m andaty, NPR B m andat", 
R esursa rzemiealn żyd. 2 m andaty, Irtepg . 
żyd. bezpairt. bez m andatu, Zjednoczenie Go­
spodarcze 2 m andaty, Zjodn, blok, żyd. 6 m a n ­
datów, Ch. D. 9 m nndaów, lisia k a ton ów  4 
m andaty  Lista Derrokr. S m andaty. Komuni­
k i  oddali 701 głosów, które unieważniono.

Brześć Kujawski, 18 paździermkn. (PA Tl 
W ybory do rady  miejskiej m iasta Brześcia 
Kujaw.ikietto, które odbyły się w ihdzie lę  dn 
'16 hm., dały następujące w yniki: L ista Nr. 1 
Partia Pracy 6 m andatów , Nr. B Ch, D. 4 
m andaty , Nr 5 Bund 1 m andat, Nr 6 jjoniści 
1 m andat, Nr. 7 Naroda-wn Demokracja 1 m., 
N a 2639 upraw nionych do głosowania gło­
sow ało 1756. Unieważniono 207 głosów, z cze­
go 200 głosów przypada na uniew ażnioną listę 
Nr. 2, tak w. anej opozycji robotH.czcj.

0 n w y i  dla roisRi przez M m u .
Wareeawa, 18 października. (PAT) 19-go 

h. m. rozpoczyna się w Berlinie kilkudniowa 
konferencja kolejowa w sprawie ostatecznego 
unormowania bezpośredniej komunikacji oso­
bowej 1 bagażowej między Polską, Anglją, 
Francią i Beigją tranzytem przez Niemcy.

pouiroi amDasaoora CDłapouisHieyo
• do P a ryża .

Warszawa, 13 października (AW). Bawiący 
w W arszawie w spraw ach służbowych am ba­
sador Chłapowski wyjechał przez Poznań do
Paryża, gazie obejmuje urzędowanie.

Formy związku wyborczego nie zostały do­
tąd ustalone, można jednak przypuszczać, że 
porozumienie doprowadzi obie strony do wy­
staw ,enia w szeregu okręgów wyborczych 
wspólnych list.

Przed m i^ d zy iH r. M e r e n c j ą  górniczą 
u  W arszawie.

( Telefonem od naszego korespondenta).
W aiszawa, 18 października. We czwartek 

rozpoczynają 9ię w Warszawie obrady mię­
dzynarodówki górniczej. W obradach wezmą 
udział przedstawiciele górników Anglji, Nie­
miec, Belgji, Francji, His panji, Luksembur­
ga, Czechosłowacji, Austrji i Węgier. Prawdo­
podobnie przybędz,e też przedstawiciel Ame­
ryk: Południowej.

Tematem obrad będzie kryzys w przemyśle 
górniczym i wynalezienie sposobów przeciw­
działania kryzyrowi. Referat o sytuacji 
w przem yśle górniczym w Polsce wygłosi po­
seł Stańczyk. Delegaci o k  ych krajów w yra­
zili życzenie zwiedzenia Lwowa, Borysławia 
i Górnego Śląska.

P . Ś w ię to c h o w sk i p rze n ie sio n y
w  stan nieczynny.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 października Jak  Rię dowia­

dujemy, dyrektor departam entu w m in.ster- 
siwie przem ysłu 1 handlu, Ryszard Święto­
chowski został definitywnie przeniesiony 
w stan nieczynny. Na jego miejsce mianowa­
ny zoslat dyrektorom departam entu handlo­
wego obecny ntlar.be handlowy w Borlinia, 
p, Mieczysław Sokołowski.

Ka miejsce p. Eberhardta, który przeszedł 
na em eryturę, R ada ministrów postanowiła 
zapropuuować p. Prezydentowi Rzpltej do, 
podp;su nominację inż. Czajuikiege,

(Telegram Iskrowy ',.N. Reformy ').
Berlin, 18 października. Rechsiag zbiera się 

dziś popołudniu na krótką, sesję, klóra wedle 
życzenia stronnictw  większości ma trw ać ty l­
ko 5 dni i m a załatw ić w piorwszenj czytaniu 
ustawę szkolną, oraz przedłużeń™ o upo»*ż#- 
pin mzędników. Opozycja zarndurza-domagać 
się przedłużenia sesji przez omówienie także 
innych spraw, Demokraci w interpelacji do. 
m agają się w yjaśnień o fiuausowem oddziała­
niu naństirowei usławy szkolnej na poje łyń  
cze kraje. Ta in terpelacja powstaje w związku 
z wystąpieniem krajów południowo-niemiec- 
kich przeciw Berlinowi, na tle powyższej u- 
staw y. Socjaliści domagają, się w yjaśnień w 
sprawie strajku w kopalniach węgla.

Spmva amerykansko-francuskiej 
turjfj celnej.

Waszyngton, 18 października (PAT). Kore­
spondent Ilaw asa dowiaduje się, że jak w yni­
ka z uzyskanych przez niego infnirmacyj rząd 
am eiykańsU nie jest jakoby zbyt skłonny 
do ndzielenia rządowi francuskiemu zd»cvdo- 
wanych obietnic co do taryfy celnej, jaka ma 
być przyznana w czasy rokowań nad w ysu­
n ię tym i projektami ustępstw  uw ażanych obee- 
nio za niemożliwe.

Fewne warunki zaw arte w  nocie francuskiej 
wymagać mają. jakoby głębszego zbadania. 
W czasie badania noty francuskiej w yżsi funk­
cjonariusze departam entu stanu odmawiali 
udzielenia jakichkolwiek oświadczeń o charak­
terze urzędowym.

Poważne zachorowanie 
prezydenta M asaryka.
(Telegram własny „N. Reformy").

Praga, 18 października. W czoraj zaczęły o- 
biegać tu niepokojące pogłoski o stanie zdro­
wie prezydenta Masaryka, który ukończył już 
76 lat życia. Szczegółów brak.

]*f fcnfister s ik a z a n y
n a  - 4 0  d n i  a r e s z l u .

(Telegram własny „N. Reformy").
Bukareszt, I s  października. Rąd w Kiszy- 

niewie skazał ministra pracy Lnpu na 40 dni 
aresztu za czynne zniawaźenip przeciwni*!, 
politycznego podczas wyborów.

Nowy zamach w Serbji.
(Telegram własny  „N . Reformy").

Belbrad, 13 października Dochodzenia, 
prowadzone w zw iązku z z sm achem  na stra­
żnika przy magazynie urty lory jakim w Kra- 
pewowce, wykazały, że • ślady sprawców za- 
m achu prowadzą na terytorium bułgarskie 
Nowy ten zam ach wywołał wśród ludności 
wielkie wzburzenie.

Niemcy emigrują Anstralji.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 18 października. Do Melbourne 
przybył niemiecki parowiec „Koela", przywo­
żąc 200 niemieckich emigrantów.

Dąbrowa Górnicza 18 października. W nie- 
dzielą odbyła się u Zagłębiu Dąbrowskiem, 
w Dąbrowie Górniczej, konferencja delega­
tów wszystkich kopaiń, hnt i labryk metalo­
wych, celem zadecydowaniu o dalszem postę­
powaniu w konflikcie o płace.

Po przemówieniu sekretarza górników, Biel- 
nika , i metalowców Anpra, przedstawił poseł 
Stańczyk rezolucję, która upoważnia wybza-

Bunin, 18 października (PAT). W czoraj od 
ana  rozpoczął się strajk górniczy we wszyst­

kich kopalniach węgla b-nnatnego środkowych 
Niemiec

,,Vorwarls" i Rpte F ahne“ zaznaczają, że 
fala strajkowa ogarnęła również Łużvce..,,\ os 
sische Kg ‘ stw ierdza, że strajk rozszerza się 
w dalszym ciągu. Dziennik ten zaznacza ró­
wnocześnie, że. w kołach m inisterstw a pracy 
oraz w kołacii parlam entarnych liczą się z 
tern, że strajk potrwa dłuższy czas, m inister­
stwo pracy bowiem nie zam ierza narazie in-

I ną ściślejsza komisję do ustalenia terminu 
I proklamowania strajku. Komisja ozstała upo­

ważniona Btrajk proklamować bez ponownego 
zwoływania delegatów kopalń i labryk. Ter­
min strajku uzależniony jest od wyników ro­
kowań, jakie odbywają się dziś, t. j. w= wto­
rek 18 b. m., w Dąbrowie Górniczej między 
Radą. żiazdu przemysłowców górniczych 
a Związkiem górników.

torwenjować i oczekuje dalszego rozwo.u wy-, 
darzeń.

Berlin, 18 października (PAT). Strajk w ko­
palniach węgla brunatnego w  środkowych 
Niemczech wynuchł z większą silą, niż się te­
go spodziewano w kołach przemysłowych. 
Udział w ruchu strajkowym  wynoszący odra­
za pierwszego dnia okuło 95% s.kłonit — jak 
donosi „Yossische Zg.‘ —  kota przemysłow­
ców do zajęcia bardziej ustępliwego stano­
wiska-

Ponowne trzęsienie ziemi w  Schwadorf.
(Telegram własny  ,,.V. Reformy '1).

Wiedeń. 18 października. Dziś w nocy od­
czuto ponownie dwa wstiząśnienia ziemi w 
Schwauorf. Pjurwoze o godz ..2 .10 było słab­
sze, drugie o godz. 3.30 sTniejsze. W iele do­

mów. zarysow anych w skutek poprzednich 
w*lrz0śnjeń, grozi zawaleniem. Tynk na wie 
lu m urach odpadł. Wstrząśnienia wywołały 
wśród ludności wielką panikę.

Kląska utyDorczb parli: ronotniciel
w  JtiiSłragi.

(Telegram iskrmoy  ,,.V. Reformy").
Londyn. 18 października. Jak donoszą 

dzienniki, tw D zns wyborów w Australii partia 
robotnicza, doty<-hcza.s rządząca, uzyskała do­
tąd 4 2 >m andaty, n partjo mieszczaskie zdo­
były 43 jnandalów , i

i a i k i  rew olucyjne w  M e k s y k u .
(Telegram własny  ,,.V. R e fo rm y " !

Meksyk. 18 października. (xlf) W czasie 
ostatnich w ilk  kołu Takualzan około '3 0  re- 
wolcjgnlstów zostało zabitych. Między innymi 
zginął przywódca rewolucjundstów, członek 
parlam entu  Gomez.

W ielka k atastrofa b u d o w la n a .
''Telegram iskrowy „N. Reformy").

T. adyn , 18 października. W Pittsburgu 
podczas pożaru fabryki zaw alił się mur, zabi­
jając 20 strażaków pożarnych.

W ł a d z e  l it e w s k ie  nie p r z y j ę ł y  
w y s i e d l o n y c h  z  P o l s k i .

W ileńskie „Słuwo“ donosi z Rudziszek pod 
datą sobotni*:

Przed dziesiątą rano na punkt pomiędzy 
w siam i Użuleje-—M arkowszczyzna (tarn gdzie 
do tonane było wysiedlenie), straż litewska 
przyprowadziła wysiedlonych. Posterunki K. 
0 - P. na mocy otrzym anych rozporządzeń nie 
przyjęły ich i powiadomiły dowódcę kompa- 
r ji ,  który też natychm iast przybył. Że strony 
iibw sk iej przybył lejtnant Iszkowski, który o- 
św jadczyl, że „uznaje wszystkich wysiedlo­
nych za obywateli polskich i nie przyjmuje 
iub“

Na oświadczenie to por. Baranowski * za­
proponował lejt. Iszkowskicmu, by ten odesłał
w szystkich do pobliskich Użulaj do stronię li­
tewskiej, a tym czasem  oowladomione zostaną 
w ładze w  W ilnie Propozycja ta p is  została 
przyjęta przez Litwinów i w rezultacie wszy­
scy w ysiedleni, Drócz ks R asztubsa który o- 
desiamy został do Kowna, zm uszeni byli po­
zostać w jczarem  oolu, zaś oficer litewski 
zawTÓcił się i poszedł do wsi. Zm arznięci i 
głodni obywatele litewscy, nie mając ciepłego 
ubran ia , wsp&loórju siłam i rozłożyli ognisko, 
przy którem kolejno ogrzewTa!i zgrabiałe ręce.

0  godj,. 4 popoł. przybył na mi°jsce sta,rosła 
Łukaszewicz z dowódcą batalionu KOF ża- 
wmzwann ponownie lejtn- Iszkowskiego. Wtóry 
p o ży ta !  nieugięty m-irno przykrego v- doku 
m arznących luazi Litewski oficer usiłował 
ca łą  sprawę przeinaczyć i w inę zrzucie na 
w jadze polskie Sytuacja zostaka oe:s zmiany. 
Przedstaw iciele w ładz w rócili do Rudziszęk, 
a na polu została gromadka zmarzniętych i 
łańcuchy  patroli po obu stronach Dopiero o 
godz. 7 m 15 nadeszła do Rudziszek wiado­
mość, ze z Użulej nadsr Bdł rozkaz odprowa­
dzenia w szystkich dc wsi, jak się wyrazi! ko­
m endant f ‘rażnicy litewskiej „tylko do ju- 
tra“.

Sądząc z oświadczeń lejt Iszkowskiego, n. 
b. rozm awiającego tylko pc '■osyjsku, dziś 
powtórzy się próba odrzucania grypy wysie­
dlonych niewątpliw ie z podobnym rewii ta

Jednocześnie dow:ądujemy się, że rodzina 
rfedmiokrotnie wysieulanycń i odrzucanych, 
p. N. przewieziona została na inny odcinek, 
gdzie znów ma być odrzucona.

m  Liimis ule umieli pa liietushu.
Z W ilna donoszą:
W litewskiem m inisterstw ie rolnictw a od 

byiy się egzaminy z języaa liiewsaiego. Do 
egzam inu stanęto około 100 osób. Egzamin 
złożyło zaledwie 6 osób, reszta wykazała nie- 
dostaieczuą znajomość języka. Część obzy-^ 
ma la prolongatę na rok, inni zostaną uw olnie­
ni.

PCs'eża H iow scy osk-srźsni
o dzisłsinGSc anifpanstujguia i szoiegosiwo.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 18 października. Donoszą tu z 

W ilna. Sprawę znajdujących s j  w więzieniu 
wileń .kiem na Łukiszkach księży litew skich, 
A. Michajły, R Czybirasa, A. jakowiamsa i 
W. Krysztopanisa oraz S. Kozłowskiego prze 
kazano prokuraturze. Oskarżeni są oni o dzia­
łalność anlipanstwową, Koziowski zaś nadlej 
o szpiegostwo.

Ks. Rukisa z Mareinkozic przewieziono do 
więzienia w Białymstoku.

Kraków, 18 Daździornika. 
DLA EFEKTÓW TENDENCJA UTRZYMANA,, 

DOLAR BEZ ZMIANY.

tern.

Na rynku efektów do chwili rozpoczęcia o- 
licjalmugo zebrania tendencja u trzym ana, przy 
nastroju nieco mocniejszym. Zainteresowanie 
Stosunkowo niew.elkie ze względu na św ięta, 
obroty słabe Kursa kształtowały sie następu­
jąco:, Bank Po's,k 16— 162-50, Zieleń ewski 
24 .80- 25 20 Siersza Górn- 6 90-—7, Żelazo 
0.55, Azot 1.90—2, Elektrownia 56— 58, Chy­
bie 6.80— 7, Jaworzno 25— 25.5.

Na rynku walutowym  tendencja bez zm ia­
ny , przy usposobieniu spokojnem Obroty sła ­
be. W Krakowie dolar eot. 8 89— 8 90ź czeki 
bank 8 90‘90—8 92, w W arszawie got 8 88‘50 
do 8.89'50, czpki 8 90— 8 90'90, we Lwowie 
got. 8 8875—8  8975, czeki 8 9075—8.0170 
w  Katowicach got. 8.90- -8.90‘50, czeki 8.02‘51‘

i

W iedjfi, 18 października. Wsicutek donie­
sień o słabei tendencji na giełdach berliń­
skiej, budapeszteńskiej i praskiej, rynek wie­
deński Lył dziś słabszy, przy bcznyrh  zniż­
kach. Tendencja była lednak sp ikojna.

Siersza Górnicza 5.8, Portland 58, Karpaty 
29, Galicja 91, Schodnica 12.5, Nafta 5P5,
Gal. Ran Hipoteczny 9.2, la n to  8.1, Zieleniew­
ski 19. '.. 1

Giełda s?ivatcarsVa.
Zurych, 18 października (PAT) Padyż 20.3? {

Londyn 25.24 3'4, N ow y-Jork  5.18 5, Bylgja 
72 20, W iochy 28-34, Ifis-zpanja 8872.5, Ho 
landin 20850 ReHin 123.83 1'2,
Sztokholm 139.60, Kopenhaga 
3.74.5, Praga 15.36.5, W arszaw; 
peszt 90.65. Białogród 9 13.5. 
staptynopol 2.70 U4, Bukareiłzt 3.24, Heising- j 
fors 13.07, Buenos Aires 22175.
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Z  RadF minrstr6w.

Strajk górnkzy w
c h ? 1 95% górników.



ł  O  W  A  . R E F O R M A

Eistfcp z  lcrcifip.
tKorespondencja „N. Reformy".)

Przemyśl, 16 października. 
(Przed nominacją komisarza rządowego. —  

Pomoc dla powodzian. —  Z  teatru).
(LT) Od Szeregu ty rodni mówi się w Prze­

m yślu  o nom inacji komisarza rządowego z ra­
dą  przyboczną Obecnie s p r a w  ta  zdaje się 
'bliską realizacji Wedle „Ziemi Przem yskiej" 
ma komisarzem rządowym  dla Przem yśla zo­
stać  p. dr Kazimierz Rośośszewski starosta z 
Rudek n. Sanem  1 zastępcą ma być p. Kazi 
mierz Je eński, zastępca Drokuraitora przy Są­
dzie okręgowym w Przem yślu. II. zastępcą 
ima zostać p. inż. Ludwik skorski, kierownik 
Państwowego Zakładu Drogowego w Przem y­
ślu . W skład rady przybocznej ma,ją wejść 
pp.: inż. Tadeusz Bystrzycki (Zw Naiprawy 
Rzplitej), prof. g irar. Apolinary Garlicki (Zw 
N apr. Rzplitej), dr Jozef Pobzański (Zw. Napr. 
Raplitej), dr Ludwik Grossfeld, adw okat (PPS). 
W ładysław  Jasiński, podurzędnik kolejowy 
■(PPS), Józef Kostrzewski, dotychczasowy bur 
m istrz,em erytow any urzędnik skarbowy (ND), 
Józef Podwyszyński, urzędnik skarbowy (Ch 
iUem.), H em yk Stach, robotnik (Chrz. Dem.), 
Jakób Hirschfeld, kupiec (ortodoksa), Majer 
Honigwaehs, pzemyslowiec (prezes o^g. sjon.), 
d r Leib Landau, adw okat (folkista), Mateusz 
iMieces, kupiec (bezpartyjny), dr Henryk 
R eichm an, adwokat (sjon.), ks, dr W asyl Le­
w icki, n m ra t (Ufcr.), dr W łodzimierz Zahaj- 
kiewicz, adw okat (Ukr.), Sew eryn Gorniaik, 
przem ysłowiec (N. D.). L ista ta  nie jest jesz­
cze definityw ną i może ulec zmiainom.

W związku z akcją pomocy dla powodzian 
po usta len iu  gmin, m ających w pierwszym 
rzędzie korzystać z pomocy rządu, Komitet 
powiatowy na posiedzeniu z dnia 16 bm. po­
stanow ił rozdzielić nabyte przez siebie ziem- 
■niaiki pomiędzy 2 ó ^ m in , z czego m iasto Prze­
m yśl otrzym a 3 wagony. —  Oprócz ziem nia­
ków kom itet zmmćrwił pew ną ilość węgla, aby 
rozdzielić go pomiędzy te gminy, które skut­
kiem  powodzi najbardziej ucierpiały i potrze­
bują. w iększych ilości opału dla osuszenia 
swoich Dudynków. Rząd m a tasze przezna­
czyć w najbliższym  czasie dla powodzian po­
w iatu  przemyskiego drzewo budulcowe, deski,

. w apno i cegły. Rozdziałem m ateriałów  zajm ą 
®ie kom itety lokalne, specjalnie w tym celu 
do życia powołane.

W e czw artek, 20 bm., w ystaw ia lwowski 
iteatr meijsiki w sali „Domu robotniczego" w 
•Przemyślu „Księcia Niezłomnego" Calderona. 
P iękne dekoracje, specjalnie ze Lwowa przy­
wiezione i pełna orkiestra operowa przyczy­
n ią  się niewątpliwie do uśw ietnienia tego nie­
zwykłego w Przem yślu widowiska.

 0------

Wyboru w Nowum Sączu.
(Korespondencja „N. Reformy".)

Nowy Sącz, 16 października.
W dniu dzisiejszym o godz. 8 rano rozpo­

częło się głosowanie wyborców IV. Koła do 
Pajdy miejskiej Glosowanie odbyło się w 6 
lokalach, w  których pilnow ała porządku po­
lic ja  państw owa, zaś norm alny tok wyborów 
powierzony był komisjom, w  których zasia­
d ali, prócz kom isarzy, mężowie zaufania po­
szczególnych partyj.

Z puczątku udział wyborców do godziny 12 
b y ł stosunkowo niewielki, dopiero w godzinach 
popołudniowych w idać było ożywienie ruchu, 
zw łaszcza w szkole im. św Jadwigi, oraz 
w szkole im Staszica, gdzie w godzinach w ie­
czornych z trudem  m ożna byfo się dostać do 
u rny. Agitacji większej nie było nigdzie, n a ­
tom iast tu  i ówdzie podawano wyborcom k art­
ki drukowane z nazw iskam i kandydatów  ns 
radnych. O godz. 21.30 odbyło się sknuynjum , 
przyczem  stw erd-zono następujące w yniki glo­
sow ania:

Glosowano n a  cztery listy : 1) Zjednoczone- 
Bo ^omitetn wyborczego, do którego w  ostat­
nich dniach przystąpili sjoniści. z arem  Sich- 
raw ą n a  czele, 2) P. P- S. i Z Z K., 3) kom itet 
opozycyjny z drem Janczym  na czele, a wre­
szcie i )  „Jedność robotnicza" czyli komu­
niści.

Na ogólną ilość upraw nionych do głosowa­
n ia  oddano na listę Zjednoczonego Komitetu 
3.444 głosow, na P P S. —  1.938, na opozy­
cję 110, komuniści zyskali 63 glosy. Zwycię­
żyła zatem w całości Ii ta Zjednoczonego Ko­
mitetu wyoorczegn * (Rem Sichrawą na czele, 
m ająca bezwzględne poparcie starosty dra 
Ducha.

Wybrani zostali radnym i: ks, M azur Roman, 
dr S ichraw a Rom an, Nowakowski S tanisław , 
W ąsowicz Tadeusz, Stemdel Ignacy, Małecka 
Albina, Łobodziński Jan , Rycblak Józef, Lu- 
stig Juda, S teiner Józef, D użniak Jan , Janus 
Józef, zaś zastępcam i: ks. Sulm a Paw eł. Za- 
bzow a Antonina, Kasina Jan, Szym anów jrz 
Chaim, Decker S tam siaw  i Chm ura Józef. 
W szystkie inne listy przepadły.

.TSiiieienie sztandaru legjcMUiego
w  B ia łe j-B ie lsku .

loczystość pośw;ęcenia sz tandaru  oddzia 
wiązku Legjonistów w Białej Bielsku sta ła 
wielką m anifestacją państw ową na Kre- 

ach Zachodnich. W  niedziele dnia 16 b. m. 
A godz. 9.15 rano n a  plac W olności w  Bia 
31 zaczęły przybyw ać drużyny strzeleck;e, 

rące udzi-ł w m arszu W itkowice-Blała na

przestrzeni 9 kim., zorganizowane przez ko­
mendę Związku Strzeleckiego obwodu Eial- 
skiegc z okazji uroczystości legionowej. O g. 
1 O-ej przybył w im ieniu m inistra Spraw  Woj­
skowych gen. Wróblewski, dowódca O. K. V. 
N a dworcu kolejowym przyw itała przedstawi­
ciela M arszalka Piłsudskiego kom panja ho­
norowa. 3-go pułku strzelców podhalańskich 
ze sztandarem  i orkiestrą, oraz Korpus oficer­
ski garnizonu miejscowego z puik. Malrnow- 
skim na czele. General W róblewski w towa­
rzystw ie szefa sztabu O. K. V. pułk. Boiesła- 
wicza odebrał raport od dowódcy kompanji 
honorowej, poczem w towarzystw ie reprezen­
tantów Związku Legionistów i Związku Strze­
leckiego udał się na plac Wolności, gdzie w 
dwóch szeregach stały  oddziały legionistów, 
strzelców, powstańców śląskich, Sokołów, w e­
teranów, inwalidów, straży pożąrnej i t. d. 
W imieniu zarządu głównego Związku Legio­
nistów w  W arszawie przybyli sekretarz No­
w ak, kpt. rez. S tarzak i kpt. rez. Podworski, 
imieniem okręgowego zw iązku legionistów z 
Krakowa członkowie prezydjum zarządu Po- 
chm arski, Strojek i Sudoł.

Generał W róblewski przyjął raport od ko­
m endanta obwodu strzeleckiego Bóżyckiego, 
a następnie rozdał nagrody zwycięskim dru­
żynom strzele< kim w  m arszu W ttkow ice-Bu- 
ła. W krótkich słowach w ezwał gen Wró­
blewski strzelców do dalszej usilnej pracy nad 
wyrobieniem tężyzny ducha i ciała oraz kar­
ności obywatelskiej, do czego wzywa nas Mar­
szalek Piłsudski. Po raporcie oddziałów przy­
sposobienia wojskowego wszyscy uczestnicy 
udali się do kościoła parafialnego na uroczy­
stość poświęcenia sz tandaru  legjunowego. Ce­
remonii poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Schneider, który wygłosił pożyłem podniosłe 
kazanie na tem at znaczenia dla Polski czynu 
legionowego i jego siły państwowotwórczej na 
przyszłość. Po nabożeństw ie odbyła się de- 
filada oddziałów przysposobienia wojskowego. 
Defiladę przyjął gen. W róblewski, w  otocze­
niu korpusu oficerskiego i w iadz miejscowych. 
Po defiladzie gen. W róblewski dokonał uro­
czystego aktu o tw arcia w ystaw y pam iątek le­
gionowych, obejmującej kilkaset cennych eks­
ponatów legjonowych ze zbiorów zasłużonej 
działaczki Ligi Kobiet p. Domanusowej.

Następnie Związek Legionistów podejmował 
gości śniadaniem  w salach  Czarnego O rła w 
Białej. Szereg przemówień rozpoczął prezes 
oddziału Związku Legionistów w  Białej p. 
Woźnica, w znosząc toast na cześć N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i P rezydenta państw a. 
S tarosta Różecki w zniósł toast na cześć twór­
cy arrnji i obrońcy polskiego honoru żołnier­
skiego M arszalka Piłsudskiego. Następnie prze­
m aw iał gen. Wróblewski, na  tem at doniosło­
ści czynu legionowego. W im ieniu zarządu 
głównego Związku Legionistów sekretarz p 
Nowak w yraził podziękowanie komitetowi i 
miejscowemu obyw atelstwu za ofiarne popie­
ranie zam ierzeń Związku Legionistów. Dłuż­
sze przemówienie wygłosił w im ieniu m iasta 
Białej kom isarz rządowy p. Ines. Między im 
przem aw iali pułk Malinowski, puik. Henna* 
nowski, delegat powstańców śląskich, repre­
zen tan t gminy izraelickiej. Bardzo znam ienny 
toast na cześć pracy i nymji narodowej w y­
głosił przedstawiciel sfer robotniczych red. 
Pająk.

Punkiem  kulm inacyjnym  toastów by ła  mo­
wa nestora pisarzy polskich Wacława Siero­
szewskiego, byłego u łan a  Beliniaka, którem u 
zebrani urządzili burzliw ą owację. „Moje w y­
stąpienie —  powiedział m. m. W acłcw  Sie­
roszewski —  ma być syntezą tych wszystkich 
pięknych przemówień. Jako prezes honorowy 
Strzelca, zabieram  głos n a  tej uroczystości le- 
gjonowej. Byliśmy daw niej garstką nieliczna, 
a  jednak czuliśm y się-pijani młodością naszą. 
Byliśmy szaleńcam i. A k.edy w  czasie wojny 
nasz czyn legjonowy napotykał częste prze­
szkody i obojętność społeczeństwa, tn w Bia*. 
lej pierwszy raz we ^ssgstkich. sferach spo­
łeczeństwa znaleźliśmy szczera sympatię zro­
zumienie i obywatelską pomoc. Tu, w  tej sali 
odbyła się w ielka manile itacja entuzjazmu na­
rodowego, łu  ślubowaliśm y wierność dozgon­
ną kom endantowi Piłsudskiem u. Tutaj prze­
byw ał on z nam i, tu  w Białei uśm iechała się 
do nas Ojczyzna szczerze i se.rdecziue Mając 
lat 19, szedłem na Sybir, pędzony przez wro­
ga, dzisiaj u schyłku życia, rozpiera sie dum ą 
pierś moja, gdy w idzę Polskę, potężniejącą, 
dceydującą nieraz o losach Europy. W idzia­
łem dzisiaj na w spaniałej defiladzie różne or­
ganizacje przysgosouienia wojskowego, połą­
czone razem jako zgodny element siły Pol­
ski". W zruszające przemówienie W acław a 
Sieroszewskiego zakończyło w spaniałą uroczy­
stość legjonową.

Dcmonsiracijlnp strajk bankowców
w  W a r s z a w i e .

(Telefonem od naszego korespondenta).

Urządzenia lecznicze 
Pomorza.

(Zakład zdrojowy w Inowrocławia. —  Klini- 
«a dla alkoholików i kokainistów * W ięc- 

borgu. — Uzdrowisk* nadmorskie).
Powrócił do W arszaw y dyr. służby zdro 

wiia, dr Piestrzyński,, z parodniowego objazdu 
po woj. poznańskiern i ponwrskiem, w któ­
rym  tow arzyszył mu naczelnik w ydziału u- 
zdrowisk, dr Przyw.eczerski

Dyr. P iestrzyński zapoznał się z zakładam i 
zdrojowemi i w spaniałym  szpitalem  komu­
nalnym  w  Inowrocławiu, zwiedził m ający 
podlegać likwidacji zakład diaikonisek i dia­
konów ewangelie kie li w Wdęcborgu, który z 
chw ila likwidacji zo s tan ę  praw dopodobna 
przeznaczony na zakład dla alkoholików i dla 
Kokamistcw. 1

Warszawa, 18 października.
Sytuacja strajkowa w Banku Dyskontowym 

ni-i uległa dotychczas żadnej zmianie. Dyre.k- 
cja banku próbowała natom iast naw iązanie 
pertraktacyj ze strajkującym i w  Łodzi urzę­
dnikam i, w yznaczając im na g z i ś  te rm u  po­
w rotu do pracy. S trajkujący odpowiedzieli, że 
solidarności nie złamią.

W dniu wczorajszym odbyła się konferen­
cja przedstawicieli pracowników ze wszyst­
kich banków warszawskich. Na konferencji 
postanowiono proklamować ogóinji strajk de­
monstracyjny w dniu jutrzejszym, co zaś do 
pracowników banków państw owych, to spra­

w a ta  zostanie zdecydowana w dniu dzisiej­
szym

Na zebraniu postanowiono także zwołanie 
w dr.iu jutrzejszym  wiecu w sali Tow Higie­
nicznego o 9 rano i przyjęło następującą re­
zolucję:

„Zebrani delegaci banków w arszaw skich 
uchw alają zastosowanie bojkotu Banku Dys­
kontowego warszawskiego na czas trw ania 
strajku, przyczem pr&cowricy ze swej stro­
ny obowiązani są uczynić wszystko, aby za­
hamować peacę łamistrajków w banku Dys­
kontowym.

Następnie udał się di P iestrzyński na w y­
brzeże, zwiedzając kolejno Puck K arw :e, Ja ­
strzębią Górę, Tupadly, W ielką Wieś, Halle- 
rowo, Chałupy, Kuźnicę Jastarnię-B ór, Wieś 
Hel i Gdynię. Podróż ta ijie m iała na celu in­
spekcji sanitarnej. Zadaniem  jej było dokła­
dne poznanie miejscowości nadm orskich I 
■zoTjeMowanie się, (które z nich m ają szanse 
■rozwoju, jako kąpieliska i odpowiad: ją  w a­
runkom, pozwalającym  na nadanie im praw 
uzdrowisk.

Na podstawie przeprowadzonych badań dr 
P iestrzyński stwierdził, że charak teru  tego nie 
mają, ze względu na brak odpowiednich u- 
rza-dzeń, wszytskie wsie rybackie, jak rów­
nież m iasta uprzemysłowione, jakiem jest 
Puck, a z cza-scim będzie Gdynia. Najwięcej 
natom iast nadają się na kąpieliska: Jastrzę­
bia Góra. Tunadły, Hallerowo, W ieś Hel, Or­
łowo i Guynia, póki nie zostanie całkowicie 
opanow ana przez port. G eneralny dyrektor 
służby zdrowia zannerza na podstawie spo­
strzeżeń osobistych oraz w związku z w yni­
kam i urządzonej niedaw no w Gdyni ankie­
ty podzielić miejscowości n «rzeżne na ry­
backie, przemysłowe i kąpielowe, aby tvm o- 
statniim nadać następnie praw a uzdrowisk.

y* porozutt ©nie prasowe 
polsko-rumuńskie.

Warszawa, 18 października.
Baw iąca w  W arszawie delegacja dziennika­

rzy rum uńskich złożyła cały szereg w izyt ofi­
cjalnych. O godzinie 12 rozpoczęła się pierw­
sza sesja w stępna konferencji porozumien a 
prasowego polsko-rumuńskiego. Obrady zagaił 
p. Dianu, przekazując funkcje prezesa głów­
nego komitetu oprozumienia prasowego preze­
sowi komitetu polskiego na rok 1927/28. Na­
stępnie przewodniczący p. Grzegorczyk w y­
głosił dłuższe przemówienie, w  którem  prze- 
dewszystkiem oddał hotd pamięci zmarłego 
króla rum uńskiego oraz zm arłych członków 
rumuńsko-polskiego porozumienia prasowego, 
ś. p. Vojnescu i Mille. Zebrani uczcili pamięć 
zm arłych przez powstanie.

Następnie potoczyły się obrady. To usta le­
niu porządku obrad uczestnicy konferencji spo­
żyli wspólnie koleżeńskie śniaaanie. Po kon­
ferencji popołudmowej uczestnicy udali się do 
studjum  polskiego R adja i przysłuchiw ali się 
specjalnej audycji rum uńskiej. Między innem i 
m inister pełnomocny flum unji. Karol Davilla, 
wygłosił przemówienie okolicznościowe, życząc 
konferencji powodzenia i pomyślnych w yni­
ków, poczem m uzyka odegrała hym n rum uń­
ski. Nastąpcie redaktor Pollak wygłosił parę 
słów o Rumunji.

O godz. 9 wieczór w  salonach hotelu eu­
ropejskiego odbył się bankiet w ydany przez 
naczelnika wydżthfu prasowego M. S. Z. p. 
Libickiego n a  cześć przybyłych z Rum unji 
członków porozumienia prasowego rum uńsko- 
polskiego. W bankiecie w ziął również udział 
poseł rum uński Davilla w otoczeniu członków 
poselstwa rumuńskiego. W ygłosił on prze­
mówienie na cześć w elk iego  patrjoty Polski 
prezydenta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego, 
następnie przem aw iał szel wvdzia.łu prasowe­
go Libicki, podkreślając znaczenie prasy, ja­
ko czynnika sojuszu polsko-rumuńskiego i 
wznmsł zdrowie n a  cześć panującego króla 
rumuńskiego. W imieniu przybyłych z Buka­
resztu przedstaw icieli prasy rum uńskiej prze­
m awiał szef w ydziału prasowego rum uńskie­
go m inisterstw a spraw  zagranicznych p. Dia­
nu. Ze strony przedstawicieli polskich w po1- 
SKO-rumuńskiem porozumieniu prasowem od­
powiedział mu prezes syndykatu  dziennikar­
skiego n. Dębicki. Następnie w  imieniu prasy 
rum uńskiej przem aw iał p. Bardescu, redaktor 
naczelny dziennika „Indreptarea", którem u z 
kolei odpowiedział redaktor Grzegorczyk.

KRONIKA.
Kraków, 18 października.

Odsłonięcie pomnika 
Tadeusza KoiciuszkE w  Bostonie.

Z Bostonu donoszą1
W uroczystości odsłonięcia pomnika Tadeu­

sza Kościuszki wzięło udział około 50 tysięcy 
Polaków. Aktu poświęcenia dokonał ks kai 
dynał O. Conneb poczem odbyła się defilada, 
w której uczestniczyło 10 tysięcy dzieci pol­
skich, Sokoli z 67 orkiestram i i 200 sz tandara­
mi. Pomnik jesi dziełem rzeżbiarki Kittson; 
ustawiony został w ogrodzie obok pomnika

mmua, l > r ,  p u m
Te!. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

ZA W IA D O M IEN IE.
Z dn iem  1 p a źd z ie rn ik a  b. r. o t w a r c i e  sezonu Je­

s ien n eg o ;  w y s t ęp y  p i e rw s zo rz ę d n y c h ,  z ag r an i cz n y c i i  
a t r a k c y j  ta n e cz n y c h .

W s o b o ty ,  n iedz ie le  i ś w ię ta  f iv e  o‘c!ock p rzy  w y ­
s tęp ie  c a łeg o  zespołu  tan eczn eg o .  P ie rw s z o rz ęd n y  ze ­
spół ja z z b a n d o w y .  — Pocz ą tek  o godz. 9.3n w ieczorem .

ZA RZĄ D .

W aszyngtona W czasie odsłonięcia pomnika 
wojsko oddało honory. Wieczorem odby! się 
bankiet, w czasie którego wygłosił przemó­
wienie poseł Ciechanowski, gubernator stanu 
M assahusette, gen Jackos i Edw aras, adm i­
ra ł Wilson i senator A alsh. Prezydent Coo- 
lidge nadesłał depeszę, którą zebrani powitali 
entuzjastycznie Poseł Ciechanowski w prze­
mówieniu swem przedstaw ił rozwój ekono­
miczny i kulturalny Polski, oraz podkreślił 
prace i przyjaźń istniejącą między S tanam i 
Zjednoczonemi a Poiską. Mowa ta  wywołała 
silne wrażenie.

Zbrodniczy zamach r.a policjanta 
w Warszaw e.

Z W arszaw y donoszą: W czoraj w nocy
w Warszawie przy zbiegu ulic Koszykowej 
i -Natomiskiej przyszło do awantury mięuzy 
szulerem Uzemeckim i czterem? pasażerami 
Celem likwidacji zajścia, zbliżył się przecho­
dzący ulicą policjant Kutowski. A w antura 
skupiła się na nim , gdyż jeden z pasażerów 
wydobył rewolwer, strzelił do policjanta, ra­
niąc go w szyję, a gdy ten zwalił się z nóg 
na jezdnię, dał do leżącego jeszcze trzy strza­
ły raniac. go ciężko w płnea i brzuch.

N apastnicy z .ieg i; . Rzucono się za nim i 
w pogoń i jednego z nich, tego, który właśnie 
strzelał, niejakiego Zborowskieno, ujęto i za­
kuto w kajdany. Z zeznań szofera wynika, że 
jeździł z pasażeram i po szosie wilanowskiej. 
Podczas jazdv strzelali pasażerowie z rewol­
werów na wiwat. Ujęty zbrodniarz sianie

Krwawa zemsta zredukowanego 
urzędnika.

Z Torunia donoszą:
W czoraj o godzinie 12 zredukowany u rzę­

dnik skarbowy, Więckowski, czterem a wy­
strzałam i rewoiwerowemi zastrzelił urzędują­
cego w biurze naczplnika Kasy skarbowej, 
Pawlikowskiego, ciężko zranił urzędnika 
Obrębskiego, poczem sam pozbawił się życia. 
Powodem zabójstwa ma być zemsta, za zredu­
kowanie. W związku z tem zabójstwem oka­
zało się, że Więckowski już onegdaj o godz. 
21 przybył do mi szkania radcy skarbowego, 
Solm anna w Grudziądzu Po w yw ołaniu go 
z m ieszkania pod pozorem doręczenia mu li­
stu, strzelił doń z rewolweru, ran iąc  go 
w twarz

 o§o----------
WICHURA -JESIENNA. Dziś od wczesnych go- 

dzin porannych szaiala nad Krakowem wichuia 
jesienna, powiew które] strącał z drzew pożółkłe 
liście. Ranek wstał mglisty i szary, a z nagroma • 
dzonych ołowianych chmur z przerwami padał 
deszcz, to znowu wvchvtało się słońce. Koło po­
łudnia nogoda się ustaliła.

NOWE AMBUL AIORJUM MIEJSKIE. Wczoraj 
zostało oddane do użytku ambulatorium dla na­
świetlania lampami kwarcowymi. Ambulatorium 
powyższe przenaczone jest dla pracowników m. 
ich rodzin, oraz dla najuboższych dzieci szkolnych, 
których rodzice nie mając, ustawowej opieki lekar­
skiej nie mogą ponosić kosztów prywatnego lecze- 
nia. Dzieci te, o ile posiadają powyższe warunki, 
na zlecenie lekarza szkolnego skierowane będą do 
ambulatorium. Oplata wynosić będzie na razie 20 
groszy za naświetlenie. Kierownictwo oraz nadzór 
orzeprowadzania naświetleń pozostaje w reku 
miejskiego lekarza specjalisty Ambulatorium mie­
ści się w gl. gmachu magistratu; godziny naświe- 
.laniŁ od 4— 6 po południu. Cel, jakiemu ambula­
torium smży, winien skłonić interesowanych ro­
dziców do jaknajliczniejszego korzystania zeń, 
zwłaszcza, że naśw ietlania służą nietylko dla ce­
lów leczniczych podczas choroby, ale zapobiegają 
powstawaniu chorób.

DROGI WYKONANE W KRAKOWIE. W sezo 
nie budowlanym r. 1927 w dziale konserwacji 
dróg miejskich wykonano szos bazaltowych 19.700 
m. kw. w : ulicach: szos porfirowych 67.66U ni. 
kw. y 21 u.icach; szos wapiennych 24.563 m. kw. 
w U  ulicach; jezdni brukowanych 5.731 m. kw. 
w 9 ulicach; jezdni asfaltowych 1.885 m. kw. w 5 
ulicach.

W dziale budowa nowych nawierzchni w uli­
cach wykonano: jezdni brukowanych 6.017 m. kw. 
w 4 uLcacn; jezdn; z ketonu asfaltowego 7.500 m. 
ksy, w 3 ulicach; jezdni bazalt udowvcii 1.340 m. 
kw. w 2 ulicach; szosę bazaltową 7.700 m. kw. w 1 
ulicy; szos porfirowych 14.3(0 m. kw. w 6 ulicach, 
szosę wapienną SCO m, kw. w J Ulicy cliodi .c
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asfaltowy 2.623 w Rynku gl.; chodnik baraltoido- 
wy 720 m. kw. w 1 ulicy; chodników z płyt beto­
nowych 11.623 m. kw. w 22 ulicach; ścieków bru­
kowanych 1.820 m. kwT. w 7 ulicach; krawężników 
granitowych 672 m. b. w 3 ulicach; krawężników 
betonowych 7.987 m. b. w 14 ulicach, wreszcie 
krawo+nik porfirowy w 1 u!icv.

SPRAWY OSOBISTE. Prezes okręgowej Izby 
kontroli państwowej w Krakowie, Dr. Wlodzi- 
mirz Kraus, wyjechał w sprawach służbowych 
do Warszawy.

URUCHOMIENIE SAMOLOTU SANITARNEGO 
W KRAKOWIE. Jak onegdaj donieśliśmy, akcja 
w kierunku zakupienia samolotu sanitarnago dla 
województwa krakowskiego została pomyślnie za­
łatwiona. Samolot będzie uruchomiony w najbliż­
szych dniach do przewożenia w nagłych wypa­
dkach ciężko chorych z najodleglejszych okolic 
województwa do szpitali krakowskich, gdzie na­
tychmiastowa pomoc lekarska zadecyduje o za- 
grożonem życiu ludzkieni. Samolot ten dostosowa­
ny jest do lądowania na mniejszych terenach, 
a  znajdzie w nim pomieszczenie jedem chory 
leżący. Uruchomienie samolol/u sanitarnego, po 
sześciomiesięcznej pracy, najlepiej świadczy o wy­
siłkach sekcji sanitarnego L. O. P. P. w Krakowie 
i powinno się stać zachętą dla społeczeństwa, 
aby udzieliło dalszego poparcia, potrzebnego 
sekcji do spłacenia reszty należytości na sa­
molot.

RADA NACZELNA KANDYDATÓW ADWO- 
KACKICH Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
z siedzibą w Krakowie, komunikuje: Honorowe
przedstawicielstwo Rady naczelnej w stałej de­
legacji zrzeszeń i instytucyj prawniczych Rzeczy- 
paspolifej^ w- Warszawie objął, na zapraszanie 
Rady naczelnej, adwokat Dr. Adolf Sulikowski, 
honorowy profesor Uniwersytetu warszawskiego, 
senior palestry b. Królesiwa, twórca pierwszego 
projektu polskiej ordynacji adwokackiej.

WIEC PROTESTACYJNY STUDENTÓW UNI­
WERSYTETU JAGIELL. W SPRAWIE BRUTAL- 
NEGO POBICIA AKADEMIKA NA KOMISARIA­
CIE POLICJI. Od szeregu dni obiegały Kraków 
pogłoski o skandalicznean pobiciu studenta Uni­
wersytetu Jagiellońskiego przez policjantów na 
komisariacie policyjnym. Do kłębka tej sprawy 
nie można było dojść, gdyż policja we własnym 
interesie sprawę tę trzymała pod korcem. Rąbka 
tej tajemnicy uchylono dopiero wczoraj na wiecu 
akademickim, odbytym w sali Theatrum anato- 
micum U. J.

Sprawa przedstawia się naslępujco: W nocy
c 25 na 26 wrzpśnia wracał z imienin od Znajo­
mych ulicą Floriańską w Krakowie obywatel ju ­
gosłowiański, p. Iwo Corner, absolweni medycyny, 
a będąc w stanie podchmielonym, zaczepi! jakieś 
towarzystwo. Na prośbę tegoż towarzystwa inter­
weniował policjant, który, okuwszy w kajdany 
p. Cornera, odprowadz’1 go na komisa/rjat P. P. 
na. ul. Starowiślną, gdzie go zamknięto w ciemnej 
celi. Widocznie przemawiano lam doń bardzo 
przeionywującemi argumentami — bo p. Corner 
doanal tam złam ania żebra, wysiąku krwawego 
do opłucnej, oraz ogólnych obrażeń na calem 
ciele. Mimo tego potwornego skatowania, następ­
nego dnia rano zaprowadzono p. Cornera „pod 
Telegraf", a następnie do więzienia św. Michała, 
skąd go wypuszczono dopiero na interwencję ro­
dziny. Z więzienia św. Michała przewiozła p Cor­
nera rodzina w sianie beznadziejnym na klinikę 
chirurgiczną, gdzie do dziś dnia się znajduje.

Jak się dowiadujemy, sprawę rodzina poszko­
dowanego oddala w ręce adwokata Woźniakow­
skiego, który skierował ją na drogę sądową. Nad 
to — jak słychać — sprawą tą zajął się konsulat 
jugosłowiański.

Na wczorajszym wiecu uchwalono następującą 
rezolucję:

„Studenai medycyny, zebrani na wieou ogólno- 
medyczinym w dniu 17 b. ra w sali Theatrum 
anatomicum, zakładają najostrzejszy protest prze­
ciwko bezprzykładnemu podeptaniu godności sta ­
nu akademickiego przez policję pań9tw . w zajściu 
z kol. Iwo-nem Comerem w nocy z 25 na 26-go 
września i uchw alają  przedsięwzięcie w szelkich 
kroków-, zmierzających do uzyskania pełnej satys­
fakcji, a przede wszystkóem zwrócić do rektorów 
wyższych uczelni z prośbą o interwencję w obro­
nie obrażonej godności stanu akademickiego, 
zwołać w ciągu bieżącego tygodnia wiec stu d en ­
tów wszystkich szkól akad w Krakowie. Zapro­
sić na tenże wiec pp. rektorów i przedstawicieli 
prasy".

Na wiecu obecni byH: prof. dT. Pilz w charakte­
rze kuratora wiecu, oraz dziekan wydziału lek., 
prof. dr. Ciechanowski.

ŚMIERĆ ROBOTNIKA KOLEJOWEGO POD KO­
LAMI POCIĄGU. Z robotniczego pociągu kolejo­
wego, ^który wczoraj wyjechał z Krakowa w kie­
runku Trzebini, tuż za przysiankiem kolejowym 
Kraków—Łobzów, wyparli na plant kolejowy An­
drzej Stachnik, lat 20 liczący, robotnik sekcji ko­
lejowej w Rząsce pod Krakowem. Stachnik, upa­
dając, dostał się pod kola pociągu, doznając roz­
bicia głowy i urwania piawoj nogi powyżej kola­
na. Wskutek odniesionych ran n kilka minut po 
tem Stachnik wyzioną! ducha. Przybyły na miej­
sce wypadku lekarz obwodowy, po stwierdzeniu 
śmierci, polecił zwłoki Stachnika przewieźć do 
Zakładu medycyny sądowej.

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło do szpitala Jana Ogrodziń- 
skiego, który w zamiarze samobójczym poderżnął
sobie żyły u prawej ręki. Następnie przewieziono
do szpitala Mastąlerza Wojciecha. 38 lat liczące­
go, który targnął się na swoje żyde, wypijając 
większą ilość lysolu

SKRADZENIE WEKSLI. Józefowi Werdyńskie- 
mu skradziono w Banku Gospodarstwa Krajowego 
jeden weksel na 4000 zł., jeden na 300 zl„ oraz
gotówkę 135 zł. Podobnemu lo6owi uległ Edward
Gross, któremu nieznany rzezimieszek na poczcie 
głównej skradł 10 weksli na ogólną wartość 
2,606 dolarów.

OBIECUJĄCY SYN ALEK. Policja aresztowała 
niejakiego Stanisława Kotrę, lat 20, wyrobnika, 
który swojej matce skradł garderobę i sprzedał ją 
paserom.

ZA AWANTURY aresztowano Michała Frankow­
skiego, lat 26, robotnika, który przybył do szynku 
Reibscheida, w szczął awanturę, przyczem poroz­
bijał stołki.

SPRZEDAŁ FUTRO ZA 20 ZŁOTYCH. Niejaki 
Józef Kukulski skradł przed niedawnym czasem 
futro z łaźni ludowej, która było własnością kie­
rownika tejże łaźni. Obecnie aresztowano Kukul­
skiego. w momencie, gdy futro sprzedawał na tan­
decie jakiemuś osobnikowi za 20 zł.

Y/ŁAMANIE. Do m ieszkania  Ludwika Córy,
i:iUi.ua triuuttajoYtego, włamali się sprawcy,

Dyplomata angielski aresztowany wMoskwie
pod zarzutem szpiegostwa.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Londyn, 18 października. P ism a donoszą. I angielskiej reprezentacji dyplomatycznej w 

że w Moskwie władze sowieckie aresztowały i Moskwie, Edwarda Charnocka, oraz pięciu Ro- 
pod zarzutem szpiegostwa członka poprzedniej sjan.

którzy splądrowali mieszkanie, przyczem skradli 
garderobę i biżuterję.

CZYJE PERŁY? Krakowską policję zawiadomio­
no, że niejaka Ludmiła Ryżowa usiłowała w je­
dnym ze sklepów jubilerskich w Tarnowie sprze­
dać sznur pereł ze srebrnym pozłacanym zam­
kiem, w środku którego osadzona jest perlą, po 
bokach zaś dwa brylanciki. Ponieważ Ryżowa nie 
umiała wytłumaczyć ,w jaki sposób doszła do pot 
siadania pereł, jirzoto pe-ly odebrano od niej i zde­
ponowano w prokuraturze przy sądzie okręgo­
wym w Tarnowie.

WALNE ZGROMADZENIE T0W . POLSKO- 
WĘGIERSKIEGO, dla uchwalenia statutu Towa­
rzystwa, odbędzie się we tworek dnia 18 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w konsulacie węgierskim 
w Krakowie( ul Podwale 7, III p.). Na zebranie
(o zaprasza prezes komitetu organizacyjnego, Dr

WYKŁAD DRA ST. COLONNY WALEWSKIEGO
na temat: „Co jest antropotzofja?" odbędzie się 
we wtorek dnia 18 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w sali Klubu Społecznego (Rynek gl. 32, II p.). 
Wstęp dla uczestników i wprowadzonych gości.

Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSI*2KI. 
Powakacyjną działalność rozpoczyna Tow. Miłoś­
ników Książki zwiedzeniem urządzeń Pałacu Pra­
sy. Zbiórka członków T. M. K. we wtorek dnia
18 b. m. o godz. 6 wieczorem przed redakcją
„Kuriera Ilustrowanego".

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę 19 
b. m. odbędzie się w sali krak. Towarzystwa Le­
karskiego o godz 8.15 wieczorem, pnsiodzenie nau­
kowe z następującym porządkiem dziennym: De­
monstracje: z kliniki neurolog-psychjatr.: prof.
Tiltza, z kliniki dermatologicznej: prof. W altera, 
z II kliniki wewnętrznej: nrof. Latkowskiego,
z kliniki okulistycznej: prof. Majewskiego, z od­
działu Ul szpitala św. Ła.zarza: prym Doc. Zu- 
brzvokieeo.

ODCZYT ANGIELSKI z tłumaczeniem na język 
polski, na temat „Chłopiec a idea braterstwa lu­
dów" wygłosi we środę 19 b m. w Polskiej 
YMCA (Krowoderska 8) znany pedagog am erykań­
ski, Albert M. Chesley. Ostatni ten odczyt z za­
powiedzianego cyklu będzie ilustrowany przeźro­
czami. Początek o godz. 7.30 wieczorem. Wstęp 
wolny.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że we środę 19 b. m. odbędzie się w lokalu przy
ul. Rajskiej 3, wykład majora Konkiewicza pod 
tytułem „Znaczenie propagandy jako środek 
walki".

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU „ZWIĄ- 
ZKU LEGJONISTÓW" W KRAKOWIE odbędzie 
się w niedżieię 30 b m. o godz. 10 w lokalu 
Związku (ul. Floriańska 63) Na porządku dzien­
nym: sprawozdanie prezesa, sekretarza, skarbni­
ka, kierownika „Bratniej Pomocy", sprawozdanie 
przewodniczącego komisji rewizyjnej, dyskusja, 
wnioski, wybór nowego zarządu. Na zebraniu 
wygłoszony znslanie nadto referat o obecnej sy­
tuacji w państwie.

Z  f c r c i f p * .
NOWI POSŁOWIE I SENATORZY. W „Monito­

rze Polskim" ogłasza państwowa komisja wybor­
cza, że do Sejmu wchodzi w miejsce posła Slefa- 
na Paczkowskiego, który zrzekł się mandaiu, Żół­
towski Adam, prof. uniwersytetu w Poznaniu, 
z listy nr. 8. P. Żółtowski powiększy kadry klubu 
Oh. N. Dalej w miejsce posła Juliana Poniatow­
skiego, który również zrzek! się mandantu, wcho­
dzi z listy „W yzwolenia" Anusiak Antoni, urzę­
dnik prywatny. Wreszcie do Senatu wchodzi 
w miejsce zmarłego senatora, W ładysława Grab­
skiego (Z. L. N.), Grzegorzewioz Stanisław, m u­
rarz, zamfeszkalv w Pomarmi.

ROZMOWA TELEFONICZNA Z MOSKWĄ. 
Z W arszawy donoszą: Z centrali telefonicznej
w Sejmie jeden z dziennikarzy miał dziś po raz 
pierwszy rozmowę telefoniczną wprost z Moskwą. 
Połączenie nastąpiło w trzy m inuty r>o zamówie­
niu. Rozmowę można było słyszeć dokładnie, bez 
szmerów i hałasów, tak znanych na liniach tele­
fonicznych w obrębie Rzeczypospolitej.

POŻAR FABRYKI W ZGIERZU. Dnia 15 b. m.
0 godz. 5 rano w przędzalni Fceitaga i Zuckera 
w Zgierzu wybuchł pożar, który z miejsca przy­
brał olbrzymie rozmiary. Straty wynoszą 100.000 
złotych Pożar powsta' wskutek iskry z motoru 
elektrycznego, od której zaieia się bawełna.

NOWY BURMISTRZ CHRZANOWA. Dnia 15 
b .m. wybrano burmistrzem m. Chrzanowa Mi­
kołaja Bytomskiego, który wystąpi! z P. P. S.
1 wraz z pp. Szarkiem, Balisiem, wstąpili do 
Stronnictwa Chłopskiego.

PRZYJAZD MAKSA MUELLERA na G ŚLĄSK. 
W piątek 21 b. m. ma przyjechać na Śląsk Maks 
Muller, były ambasador angielski w Warszawie. 
Celem przyjazdu jest zapoznanie się z polskim 
przemysłem. Gość ma zabawić na Śląsku trzy dni.

ARESZTOWANIE WŁAŚCICIELA KINA Z PO­
WODU OSZUSTWA PODATKOWEGO. Ostatnio 
aresztowani zostali właściciel kina „Kammer" 
budowniczy Tichauer i dyrektor kima, Huber. 
Aresztowanie nastąpiło na podstawie doniesienia 
zwolnionych z pracy paru pracowników, którzy 
postawili wymienionym zarzut uprawiania oszu­
stwa podatkowego na szkodę m agistratu w Kato­
wicach. Również zajęte zostało przez policję aulo, 
stanowiące własność dyrekcji kina. Dokonywane 
oszustwa m iały polegać na tem, że dyrekcja kina 
ostemplowywala część biletów sfałszowaną pieczą­
tką magistracką, uchylając się w ten sposób od 
uiszczania jx>datku komunalnego od biletów 
wstępu.

(Kap) WYBORY W KRYNICY. W dniach naj­
bliższych zostaną w Krynicy wyłożone do prze­
glądu listy wyborców. Prace nad ułożeniem ich 
mają się już ku końcowi, tak, że wybory do R a­
dy gminnej odbędą się w połowie przyszłego mie­
siąca.

KOMITET BUDOWY GIMNAZJUM IM. „KO­
MISJI EDUKACYJNEJ!” W BRZUCHOWICACH
pod Lwowem zawiadamia, że po trzymiesięcznej

przerwie, czynności biurowe zostały z dniem 10 
października b. r. podjęte. Biuro tak, jak dotych­
czas, znajduje się we Lwowie przy ui. Blachar­
skiej 1. Tam też należy się zwracać we wszelkich 
sprawach, dotyczących budowy gimnazjum. Pie­
niądze za sprzedane cegiełki uprasza się odsyłać 
czekami do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwo­
wie (ul. Wałowa 9). Ze względu na zbliżające się 
zamknięcie rachunków, oraz sporządzenie sprawo­
zdania, komilet uprasza posiadaczy cegiełek
0 rychle nadsyłanie pieniędzy za snuedane ce­
giełki, ewentualnie o zwrot niesprzedainych ce­
giełek.

ECHO JUBILEUSZU KS. ARCYB. TE 0D 0R 0W I- 
GZA. J a.k ze Lwowa donoszą, na zakończenie 
uroczystości jubileuszu ks a ’-cyb. Teódorowicza 
odbył się w Kasynie miejskiem obiad na 150 osób. 
Pierwszy toast wzniósł pa cześć papieża i Pre­
zydenta Rzpltiij ks. arcyb. Teodorowicz, poczem 
orkiestra odegrała hymn państwowy Następnie 
ks. metropolita Szeptycki w języku polskim (co 
powszechną zwróciło uwagę) na cześć Jubilata. 
Dalsze toasty wznosili: ks. biskup Godlewski,
książę Czartoryski, red. Stroiński, prof. Kleiner, 
ks. Łulcasiewicz z Czeminwieo i inmi

WYCIECZKA SŁOWACKA WE LWOWIE. 
Wczoraj rano przybyn. do Lwowa wycieczka nau­
czycieli słowackich z Bratysławy, w liczbie okoio 
100 osób, wraz z chórem nauczycielskim. Na 
dworcu powitał gości komisarz rządu Strzelecki, 
przedstawiciele miasta, konsul czechosłowacki
1 przedstawiciela kolonii czechosłowackiej we 
Lwowie. Po śniadaniu odbył się obiad wspólny 
w hotelu Krakowskim. Wieczorem w sali Towa­
rzystwa muzycznego odbył się koncert chóru 
nauczycielskiego, który licznie zebrana publicz­
ność przyjęła owacyjnie. Wieczorem odbył się 
raut, który w miłym nastroju przeciągnął się do 
północy.

ODZNACZENIA STAROSTÓW. Prezydent Rze­
czypospolitej nada' ostatnio zloty krzyż zasługi: 
Józefowi Boksie, staroście w Stanisławowie, St. 
Hanna to wi, staroście w Rohatynie i Ant. Pającz- 
kowskiemu, staroście w Rossowie — wszystkim 
za zasługi polożoiip w akcji ratowniczej podczas 
ostatniej katastrofy powodzi na terenie woje­
wództwa sta n isla wowskWo.

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW WE LWOWIE. 
Ze Lwowa donoszą' Wcozrnj odstawiono do wię­
zienia śledczego we Lwowie studentów ukraiń­
skich: Semena Bukala, Romana . Szuchewycza,
oraz braci Jacurów, pod zarzutem zbrodni szpie­
gostwa. Aresztowano ich w niedzielę na lotnisku 
wojskowem we Lwowip w chwili, gdr roki iii zdję­
cia, fotograficzne objpktów wojskowych. Przy re­
wizji domowej znaleziono u aresztowanych dowo­
dy. świadczące o ich przynależności do ukraiń­
skiej wojskowej organizacji. Jucurowie aresztowa­
ni byli już w październiku z. r. pod zarzutem 
udziału w zamordowaniu ś. p. kuratora Sobińskie- 
go; w ich mieszkaniu znaleziono wówczas skiad 
materiałów wybuchowych.

Z UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO T.ekloTfm 
języka czeskiego w uniwersytecie lwowskim m ia­
nowano dra Agalhona Knnira. który przyjechał 
onegdaj do Lwowa i rozpocznie wykłady języka 
czeskiego i literatury czechosłowackiej w fajniej­
szym uniwersytecie.

15-LETN1 PASTUCH PODPALIŁ Z ZEMSTY 
WIEŚ. We wsi U iście, pow. kostopolskiogo, pa­
stuch, Czemiszyn Ignacy, lat 15, ukarany za nie 
posłuszeństwo przez swego chlebodawcę, z zem­
sty podpalił mu zabudowania. Ogień wnet. prze­
rzucił się na wieś, niszcząc doszczętnie 6 stodół 
ze zbożem i inwentarzem, Młodocianego prze­
stępca aresztowano.

UJĘCIE SZAJKI MIĘDZYMIASTOWYCH OSZU­
STÓW. W Stanisławowie została zlikwidowana 
cala banda międzymiasiowych oszustów, którzy 
trudnili się en gros wyrobem fałszywej biżuterji 
i sprzedawali ją poiem z,i drogie pieniądze. Na 
czele szajki całej stal Edward J a n u s z e w s k i  ze 
Stryja, 22-lelni młodzieniec, poszukiwany już nie­
jednokrotnie przez policję lwowską. Do tego sto­
warzyszenia oszustów należeli dalej' Ludwik Pa­
chołek z pod Tarnopola, Józef Smolak i Michał 
Beha.rski. Kilkakrotnie zawijali oni do Stanisła­
wowa. po występach na caly-m terenie wojewódz­
twa lwowskiego, lanmopolskipro i wołyńskiego, 
gdzie zbijali sula fortuny. Mieszkali w hotelu 
Kafza przy ul. Kolejowej, przedstawiając się bądź- 
to jako robotnicy, bądź też jako ajenci handlowi.

Z s o li s q d o w e | .
Zatw ierdzenie wyroku na defraudanta 

wojskowego.
(Telefonem od naszego korespondenta).
W a w a w a , 18 października. Najwyższy sąd 

wojskowy w W arszaw ie rozw ażał sprawę por. 
4 pp, leg. w Kielcach, W łodzimierza Andrzeja 
Sienkiewicza, la t 42, skazanego przez wojsko­
wy sąd okr. w Przemyślu za przywłaszczeni,® 
sobie w  r. 1925 zł. 1784 z sum wojewódzkie­
go Komitetu L .O .PP. w  Kielcach, którego 
Sienkieyyicz był sekretarzem  i skarbnikiem. — 
Najwyższy sąd wojskowy odrzucił zażalenie 
nieważności W ł Sienkiewicza, zmienił jedy­
nie karę pozbawienia wolności z 1 i pól na 1 
rok więzienia, zamieniającego dom poprawy, 
pozostawiając jednak w mocy pozostałe ustę­
py wyroku W S O., a mianowicie w ydalenie 
Sienkiewicza z wo-jska i pozbawienie praw.

NADUŻYCIA POBOROWE W P. Ł  U, 
WARSZAWSKIEM PRZED SĄDEM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18 października, W dniu wczo­

rajszym  sąd okręgowy wojskowy w W arsza­
wie, pod przewodnictwem płk. Kamińskiego, 
przy udziale czterech asesorów pułkowników 
dowódców pułków, przystąpił do sądzenia 
sprawy o nadużycia poborowe w P. K. U. 
Warszawa.

Nadużycia, trwające od roku 1925, zostały 
ujawnione dzięki zeznaniom  niejakiego W eis­
sa przed korpusem kontrolerów Długotrwałe 
śledztwo doprowadziło do nadspodziewanych 
wyników, świadczących o wielkich naduży­
ciach w P. K. U. Na ławie oskarżonych za­
siedli wczoraj: jako główny oskarżony mjr.
Adam Wróblewski, poza tem ppłk. Edward 
Lnbański, sierż. W acław Dąbrowski, chor. 
Zygm unt Adruszkiewicz, ’ kaipr. rez. Mieczy­
sław Grontkiewicz i dwaj poborowi1 Lejzor 
Kohn i Lejba Banker, którzy dmęki przeku­
pieniu oficerów, zostali zwolneni ze służby 
wojskowej. Rozprawa potrw a około 6 tygo­
dni, gdyż wezwano na n ią  300 świadków. Do 
soboty będzie trwało odczytywanie aktu 
oskarżenia. Oskarżonych bronią: W róblew­
skiego były prezes najwyższego sądu wojsko­
wego, gen. Sey.fryd, pozostałych generał Ro­
ber, były szef departam entu w m inisterstw ie 
spraw  wojskowych, adw okat W yrostek i nd- 
wokat Sohotkowski. Jako rzeczoznawcy w y­
stępują w tej spraw ie dwaj oficerowie, miano­
wicie Podwysocki i Subuko.

ZAWIADOMIENIE.
M nm zaszcz y t  z a w ia d o m ić  P. P u b l icz n o ś ć ,  14 

z d n ie m  15. X.  b. r. o tw a r ł a m  w ^ r a k o w i e  p rz y  ul. 
J a g i e l l o ń s k ie ]  Nr. 9.

„ I S A M  W A W © A “
P ok ój do ś n i a d a ń ,  z im n e  1 c iep le  z a k ą s k i  w w i e l ­

k im  w yb o rze ,  zawsze  ś w ie /e .  p iw o  p i lz n ę ó sk ię  i ty -  
w ieok ie .  — W ie lk i  w y b ó r  t ru n k ó w .

P o le c a j ą c  się  S z a n o w n y m  w zg lędom  o l iczne  od 
w iedz iny  u p r a s z a  1134

" K .  W O Ł E K .

Z e  ś w i a t a .
LICZBA JEZUITÓW. Według sprawozdania To­

warzystwa Jezusowego, liczba członków tego za­
konu wynosiła na początku r. b- 20.107 osób, 
w tom 9.117 kapłanów, 6.267 nowicjuszów i 4.423 
braci. Wzrost członków w porównaniu z r. 1926 
wyniósł 538. Prowincja włoska liczy 1.679, do 
niemieckiej, austriackiej, węgierskiej, czechosło­
wackiej, jugosłowiańskiej, polskiej i holenderskiej 
należy razem 3.822 osoby, francuska ma 3.866, 
hiszpańska razem z południowo-amerykańską 
4.838, angielska 3.337. amerykańska 3.565. W miej­
scach zakonu pracuje 1.463 ojców, 362 nowicju­
szów i 480 braci.

WYBUCH NA JOWISZU, Z Genewy donoszą: 
Stacja astronomiczna na Jungfrauenjoch, na w y­
sokości 4.18) m., przynosi wiadomość, że na po­
wierzchni planety Jowisza zaobserwowano św ietl­
ny wybuch, który nastąpił w zatoce równikowej 
planety.

Zepisbi literackie.
—  Józef Conrad (Korzeniowski): „Zwycie

stwo". (Tluim. A. Zagórska). 2 tomy. W y d a­
wnictwo Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich. 1927. 8-0, str. 2054-285

O statnia przedwojenna powieść Korzeniow­
skiego p. t. „Zwycięstwo" —  to powieść w y­
bitnie egzotyczna, począwszy od terenu akcj-, 
rozwijającej się gdzieś daleko pod palącem 
słońcem podzwrotnikowem, na dalekich w y­
spach m orza Sunda. Tam wyrzuca akcja pę 
w ieśrjow a bohaterów  Szweda Heysta i mu- 
zykantkę Lenę, którzy tw orzą typy jasne p o ­
w ieści, a obok nich tam znajdują się czarn - 
charak tery  hotelarza Schomberga z manek 
now atą połowicą, zespół damskiej kapeli, Jo 
nes i Ricardo, łotrzykowie z pod ciemne 
gwiazdy. Życie n a  wyspach ludz; tych łączv 
a węzeł powieściowy stanowi zwierzęcą m 
łość Schomberga ku Lenie, którą ze szponó- 
potw ora ratuje Ileyst i uwozi na odludzie p i 
to, aby tam um arła  piękną, zwycięską śmier 
cią. Przeprowadzenie akcji jest mistrzowski 
sty l jędrny i prosty, dowodzący o talencie 
pisarza, który nie szuka ani sytuacyj zaw i­
łych, ani nie posługuje się stylem  naciąga 
nym , aby czytelnika porwać i zm usić do czy­
tania powieści bez w ytchnienia. Tłumaczeni 
Zagórskiej jest precyzyjne i nienaganne; sza 
ta zew nętrzna książki s ta ranna, okładka 1 . 
Gronowskiego sym patyczna.

—  Adam Mickiewicz: Bajki (Utwory wy­
brane): Tekst opracował i objaśnieniam i zat 
patrzy ł prof. dr. S tanisław  Łempicki — Na­
sza Bibljoteka. W ydawnictwo Zakładu Narr 
dowego im. Ossolińskich. 1927.

Jako 18-ty tomik „Naszej Bibljoteki" poj; 
w iły się „R ajki” Adama Mickiewicza w opra­
cow aniu prof. St. Łempickiego. Całość oibe - 
muje 12 najciekaw szych utworów, wybranyc 
i przysposobionych um iejętnie dla u ży tk ' 
szkoły i młodzieży. P rzy ustalaniu  tekstu k- 
rzystnł w ydawca z przyczynków  prof. St. 1 
gonią, a tekst bajki „Golono — strzyźon 
uzupełnił według autografu paryskiego. Tek­
sty  poprzedzane są krótkim inform acyjny; , 
w stępem  o znaczeniu bajki wogóle i o bs 
k-ach Mickiewicza Ze względu na swe w 
bitne w alory dydaktyczne, książeczka ta po­
w inna się znaleźć jak najrychlej w rękach 
młodzieży i wychowawców.

—  „Wielka gra“ Macieja Wierzbińskiegc i  
Powieść. Bohater utw oru jest człowiekiem h a J  
zardu. Lubi sytuacje bez wyjścia i chętnbfl 
staw ia wszystko n a  jedną kartę. Umie jed' 
pokutować za grzechy i ten jego szczery ż. • 
sprow adza nań  w ygraną w ostatniej ,.wielljjM| 
grze" życia, jaką sta ł się jego a w a n tu r y  ”) * 
rom ans z panienką wysokiego rodu. A*JP 
powieści rozgrywa się n a  tle pow ojenne j*  I 
viery. Ciekawe sylw etki „ulubieńców  fortu­
ny” z różnych sfer społecznych oraz żyw y  
tok opow iadania składają się n a  lekką i pr"",.* 
jem ną lekturę,



N O W A  R E F O R M A

Teatry-Kina-Koncerty
" +4 p  Ti

Dnia 18 października

Z TEATRU M. jM. J. SŁOWACKIEGO, —
, Koniec Mistress Cheyney" prane bedz.e w 
tym  tygodniu dwukrotnie dziś we w torek i w 
piątek. „W  pętach" Bourdett‘a we środę. Naj­
bliższą nowością będzie lekika komedja Zyg­
m unta Kaweckieuo „Fura słom y", której pró- 
i y odbywają się pod kierunkiem  reż. Sosnow­
skiego.

TE M P OPERETKA „NOWOŚCI". Stałe,mi 
względam i oubliczności cieszy się doskonała 
operetka L ehara p. t. „Paganini", grana aziś 
we wtorek i codziennie o eodz. 7.30 wieczorem 
z występem  M. W awrzkowieza i całą dosko­
nałą  obsadą prenijei-ową. Wdelkie zaintereso­
wanie w znudziła zaipowii dż premjery om eretki 
WaMera Broniewskiego p. t. „K arnaw ał mi­
łości" w inscenizacji Tad. Pilarskiego (jun.) 
yod batutą kapelm istrza Wł. Yrley-Jurk ewi. 
cza z baletam i układu W. Morawskiego wo 
w spaniałej szacie dekoracyjno-k^stjumowei.

STEFAN JARACZ W KRAKOWIE Wiado- 
5uftkć o czw artkow ym  występie znakomitego 
arty sty  w teatrze „B agatela" w yw ołała nte- 
zw rk łe  zainteresow anie w  sferach tea tra l­
nych naszego m iasta. Zainteresow anie tc jest 
łatw o zrozum iałe tern bardziej, że wielki ar 
ty sta rozpoczynał w Krakowie w raz z Oster­
w ą i W ęgrzynem rwo ją karierę artystyczną 
Na jedyny występ w ybrał znakom ity nasz 
pość swoją popisową rolę w świetneę komedji 
PcrZYńskiego p. t. „Szczęście F ran ia". Zespół 
tow arzyszący Jaraczow i składa się z a r ty ­
s tó w  teatrów7 warszaw skich Helena Uórska- 
Brylijfisk-a, W anda Ha.kowska, Jadwiga DanJ- 
łow cz, Em ilja Różańska, A leksander M aniac­
ki i Roman Juraszek. Zespół ten jest znakom i­
cie zgrany, czego dowodom niech bedzie fakt, 
ec „Szczęśc;e F ra n :a“ w  interpretacji powyż­
szy ch artystów  grane jest bez suflera. ■— Bile­
ty w  cenie od 1 zł. 50 do 6 zł sprzedaje kasa 
„Bagateli".

JAROSŁAW K00IAN, św ietny skrzypek, 
w ystąpi w- Krakowie z jedynym  koncertem  w 
n adzielę, dnia 23 bm. w S tarym  Teatrze. — 
Bilety sa już do nabycia w kasie dziennej 
SfaTcgo Teatru.

REPERTUART:
TEATR IM. Sł OWa CKIEGOj

Wtorek, 18 października- „Koniec Mistress 
Cheyney", 

Środa, 19 października: „W pętach".
Czwartek, 20 październ ika: „Krój".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W torek, 18 października ‘„Paganini".
Środa, 19 października: „Paganini".

P o z n a j  (280.4). Gr>dz, 12.45—14: K o n c e r t  t e r c e tu  ga lo­
nowego,  godz. 13: W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j  n o to w a n ia  
ffiełdy jbozow o to w a io w o j ,  godz  J4: N o to w a n ia  giołdy 
p ie n i ę iu e j  godz. 17-—17.2A: L e k c ja  .tęrzyka f r an c u s k ie g o ,  
w y k ła d a  p. O m e r  N e v eu s ,  godz.  17.45—19: K o n c e r t  ka 
m e ra ln y .  W y k o n a w c y :  prof .  L u k a s lew icz  ( f o r te p ia n ) ,  
k o n c e r tm is t r z e  Tad .  Szulo  1 S tan .  P aw lak  (skrzypce) ,  
J ó ze f  S o b ie ra j s k l  (a l tów ka) .  J u l j a u  S p rzy s zew ek l  
(w ioloncze la) ,  godz . 10—*-40.10: N n dpr- ig rnm .  godz. 19.HK- 
19.35: P o g a d a n k a  dla  dzieci — w yg i ,  „ W u j e k  Czesio*1, 
godz.  18.35—19.55: K o m u n ik a ty  gospodarcz e ,  godz.
J9.55—20.20: P r ze g lą d  n ow szych  z a s to s o w ań  i o d k ry ć  
t e c h n icz n y c h  wygK In ż y n ie r  B a jk n w s k i ,  godz.  20.2U: 
K o m u n ik a t  m e teo ro log iczny ,  godz.  30,30—32: T r a n s ­
m is ja  muz.  tnu.  z k a w ia r n i  „ P a l a lu  R o y a I“ .

B er l in  (483.9 ł 5T>0) Godz. 16.30: T e a t r  dla  młodzieży ,  
godz.  19.30: „ J e n n y  sp ie l l t  a u f “ — o p e ra  E.  K ren e lza ,  
n a s tęp n i*  rozm a i to śc i  n iozycsn" .

M o n a c h ju m  (.535.7). Godz. 16.06: K o n c e r t  ork . ,  godz. 
20: R ozm ai to śc i  m uz yczne ,  godz. 33.33: M u zy k a  t a ­
neczna .

S t u t t g a r t  (379.7). Godz. 16.15: K o n cer t ,  godz. 20: K o n ­
cer t  s k rz y p a c z k i  E  M orin l  z u d z ia łem  o rk .  f l l h a r m .

W ied eń  (517.2). Godz. U :  K o n cer t ,  godz. 16.15: Kon 
oert .  godz. 20.36: R e c y tac ja ,  godz. 21.15: „ F m c h e r e  V>r 
hael tn isse '*  — fa r s a  ze śp iew a m i  J .  N e s t r o y ‘a, n a s t ę ­
pnie  m u z y k a  lekka .

R zy m  (45(1). Godz. 17.15} K o n c e r t ,  godz- 20.40: Kon 
ce r t  w o k f i jn o - ln s t ru m e n ta ln y .

P r a g a  (348.9), GodU. 16.30; K o n cer t ,  gpdz. 19: Tran#- 
mi» ja  z t e a t r u .

 O------
Z POWODU ZMIAN? FALI, Dyrekcja ra ­

diostacji krakowskiej zw raca się do słuchaczy 
Z prośbą, aby zechcieli nadsyłać listownie 
swoje spostrzeżenia co do siły, odbioru na no­
wej fali 500 m., na której już w ubiegłą s<»bat<j 
wieczorem odbyły się próbne audycje i co­
dziennie nadaw any będzie sygnał czasu i kon­
cert z płyt gramofonowych. Dotychczasowe 
próby pokazały, źe stacja na nowej fali pra­
cuje z w iększą energją w antenie i źe siła 
odbioru jóst większa.

Co grają dzisiaj w kinach?
„Królowa półświatki",

Corsr Iwonita" fSniusarskal 
Nowości „la djamentów (Douglas Fairbanks), 
draiuień: „Bracia Schellanberg".
Sadlika: „Uśmiech losu" CFilm polski).
Uciecha: „Kabaret" (Igo Svm i B Klein Roggc) 
Wanda- „Za ni°popelnjone winy"
W arszawa: „Szvmnn Lewi w Amervce“ i „Kan 

dydat na tamten świat"

Z Rcsdfo.
Program stacul rudioionlcznucb:

n a  ś ro d ę  1S p a ź d z i e r n ik a  1»J7 r .
K r a l u  'C 2 ) .  Godz. 12. T r a n s m i s j a  s y g n a ł u  o » «  i 

I kom lo tn io zo -m e teo ro lo g lo zn e —i, o ra z  Ironceri z  o t y ł 
g ra i i io fo n o w y i  u, godz.  V..4S- 18.JO: f  r ięra ip d)® mlo  
dzilezy, godz . JJ.jó-sJ?! T r a r i s m ia ja  z W a r s z a w y .  gud_. 
19—13,10: Bo*uia ito4ct ,  ro d ź .  lji.10--ly.3e: O oozv t  p. t. 
„ O  t.  tw .  ogń ln e m  w y l tw tg tę o n iu  E u r o p e . t w k a 1 — 
w y g i .  d r  T.  S inko .  p ro f .  tJ J „  godz  9.?9— Od ­
c zy t  r  t. „ Jo f te a ,  Z a p o m n ia n a  t r a g n  J ja  ló w.“ , w y c ł .  
p r u f  A  E.  Bal io ti t.  godz.  t ó —21UI): K o m u n tk n ty ,  
godz.  2(1.30' K o n cer t  poCwiaonny m n z j ~ .  lo d o w e j :  Wo- 
g r y .  K a r y n U a ,  t r . e d e ń ,  T y r o  S ty  a.  W io c h y .  — 
W k e n a w c y :  pp.  S tan is ław  S iw ;k  Up'evr) .  Lu Iow r 
k m e t  i i s t r u m e n ta ln y  iodeńali i (Scl . „mmal k w a r  
ł.»tt5< bp. B ' - s l o w  W ie  łezko (J s -  i S t a n i s ła w  
Tenn.?ru  (oh1 gnto) .  W a c ła w  K \ t p ‘ ' „ t o r l e o n '  i 8 te  
f a n  S y r y t o  k u n t r a g i t a r a ) ,  p.  A d a  ZM kuicwicaówii  
( ip iew ) ,  godz 22: T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y

W a r s z - V  i (U l i ) .  G ou i .  12: S y n g a ł  e z s s u  1 km nunl-  
k n i y :  d n ie zo  m e teo ro lo g icz u y  P.  A . T „  godz.  X5t
K<'ntunlk iy :_  m e te o ro lo g iczn y  i - i s p o d a re o y ,  t  i .  T 
gdz.  10—16-25: O d c zy ,  p. t „J owsta . . ie  s zk o ln i c tw a  
w yższego  w , 'o lsce  Ortrodzone j1 , dz ia ł  „P e d a g . -g i '1- . 
RskeUnłotwo") —  w y g i .  eir K a z im ie r z  K o n a r s k i .  g„  (z 
Jii.iV-lfi.40: N a d p r o g r a m ,  K o m u n i k a t ; , gouz . lo.40- 
17,(13: O dczy t  p t.  P r z y g o ( o w a n |a  O l im p i j s k ie  Pol
s k i "  (dz ia ł . .S po r t  I wy,  h n w a n ie  f i z y c z n e" )  — w y g i .  
p .  M a r j a n  i .oszke ,  g#dz. 1J,03—17.2(1: K o m o n i k a t p  
P A T .  god !. 17.20--17.45 „6 -zy.uka i o o z to w a '1. k o r e s ­
p o n d e n c j e  b is żae a  om ów i d r  M S tep n w sk l  godz.
J7.4.3—18.1 >: P r o g r a m  dla  dzieei  ( P o g a d a n k a  b i s io r y  
ezna  o k ró lo w e ,  J a d w jd z o )  — w yp .  . Z o f j s  Kzade- 
b orgow i goda. 18-15 K o n c e r t  p o d o t u d i i o r  y w w yko  
p a r n o  o r k i e s t r y  n . R- pod d y r ,  J .  O z im ińsk iego ,  godz . 
M—JŁ J 3  p o n iu n ik  it r o lu i - z y .  godz.  19.15- -19.35: R o ż ­
n a  Mość goi .z. 11.113—CO: O dczy t  p  t. „ P r a k t u e z n s
znaozon ie  dla  r o ln i c tw a  po lsk ie j  l eM.wy o zwalcva- 
p iu  a r o ł l ' w v c h  choró . ,  zw iorzpcych  ( u s i a w a  t  d n ia  
24 s i e r p n i a  1127 r )  d z ia ł  „ R o ln ic tw  — wygi .  d r  
S zc ze p a n  u r a c z .  god*. 30.30 T t i n s m i a j a  z K r a k o w a ,  
g ' d i  2! S y g n a ł  zasu I ‘t p m u n i a s i y :  s tn io z o -m e te a  
ro lo g  - z n y ,  pollcw o- P A T ,  s p o r fc w y  i n a d p r o g r a -  
godz. 12 0—23.30: rriiusrr.Ii-tn m u z y k i  t-aneebnej z „S a l i  
M i- l lnow ej"  b e t e lu  „ B r k t o l "  w w v k .  o rk loa tgy  H e n r y ­
k a  Gi Ida

Kultura i szfuha.
Zamek w  Ostrogu 

I klasztor w  M ^dzyrzeczu.
Uc.Testriicy zjazdu konserw atorów  w Łu­

cku, yędczas objazdu zabytków Wolji-nia,, -do­
tarli aż nad sam ą granicę sowiecką —  do 
Ostroga, pdzie należytej pieczy konserw ator­
skiej domagają się prźedewszystkiem  ru iny 
obronnego zam ku te . Ostróg*kich, pochodzą­
cego z XV i XVI stulecia. Z ru in  tych zacho­
w ały się jeszcze jako tako części zam ku, mie­
szczące dziś m uzeum  im. te . Ostrogskich, za­
w ierające zresztą ni a łowa r to ś c, i o we i nieutio- 
rządkowaue zbiory, oraz trzy  baszty obron­
ne, wzniesione dla zabezpieczenia zamku 
przed na/padami Tatarów. Są to baszty kra- 
snogorska, ta tarska i zamkowa, ta  ostatnia 
najlepiej zachowana.

Z u n y c h  zabytków zasłusmje na uw  .gę cer­
kiew Boboiawlenja, kośc.ióf fp,rny, a w szcze­
gólności daw ny kościół i klasztor obronny 
Franciszkanów , znajdujący się w M iędzyrze­
czu, oddalonym od Ostroga o 1 kim.

Kościół ten, fundow any w f- 1606 przez 
ostatniego z te . Ostrogskich Janusza, został 
następnie opasany m urem  obronnym ze 
strzelnicam i i czterem a wieżam i rtarożnerm 
i dziś tworzy nadzw yczaj ciekawy, jedyny 
w  swoim rodzaju, zabytek.

Po roku 1883 kościół został zam ieniony na 
cerkiew , -funkcjonującą do dziś dnia, klasztor 
zaś pozostaje w upuszczeniu. Należałoby jak 
najprędzej dokonać konserwacji tych murów 
i pomyśleć o nalożytem  i wlaściwom ich zu ­
żytkowaniu.

ODCZYT UCZONYCH POLSKICH W PRA­
DZE Na zaproszenie czechosłowackiego m ini­
sterstw a ośw iaty, skierowane na wniosek w y­
działu filozoficznego U niw ersytetu im. Karola 
w  Pradze, prof. Franciszek Bujak ze Lwowa 
wygłosił w Pradze dnia 13 b. m publiczny 
w ykład o obe< nem  położeniu eospodapczem 
Polski. Również na zaproszenie m inisterstw a 
przybyć m a do Pragi prof. Dyboski, który dnia 
'ż0 b. m wygłosj odczyt o Józefie Conradzie 
Korzeniowskim.

W jaki sposób zostać literatem?
B.

KONTAKT Z RZECZYWISTOŚCIĄ.
Znacznie lepiej trzym ać się realizm u. Cały 

olbrzym ' su teos „Chłopów" Reym onta leży 
w tern, iż jest to }«»wieść par excelence re a li­
styczna. Ancytypom powieści realistycznej 
jest „Madam* Dovary‘‘, którą początkujący 
litera t pnwin.-en dobrze przestiuJować.

W tego rodzaju powieści najw ażniejszą jest 
rzeczą zachowanie jednolitości typów i cha­
rakterów , Raz stworzony typ powinien a i  do 
końca zachow ać wszystkie swoje charak te­
rystyczne cechy. Ale, jeżeli się mówi „trzeba 
malować" życie, z tego w ynika, że m ożna pi­
sać o czem bądź. rrz ec ież  są w życiu rzeczy 
nudne, 'udzie nieznośni, i nic nie jest bardziej 
nużącego, jak dialogi na tem aty banalne, wy­
powiadano przez banalnych ludzi

Ażeby napisać dobrą powieść, to trzeba w y­
brać przedmiot interesujący Tak toż powie­
dział pewien kryty,k! „W sztuce wszystkie 
rodzaje są dobre, z w yjątkiem  jednego: n u ­
dnego".

ZABARWIENIE LOKALNE.
W śród czynników  nieodzownych do nap i­

san ia  dobrej powieści jest zabarw ienia lokal­
ne. Nasi rom antycy odnosili swoje łatwe 
trium fy głównie dzięki owemu „eouleuf to- 
cale". Juljusz Leinaitre drwi jednakowoż 
z tej barw y lokalnej rom antyków. I tak np. 
przypom ina „Nolra Damę de Paris" W iktora 
iługu, który opisał architekturę i dzwony s ta ­
rej katedry. Ale ani słowem o śpiewach, 
o nabożeństwach i organach, które są przecież 
duszą kościoła.

Dzięki temui zabarw ieniu lokalnem u, idą

tak dobrze w ostatnich czasach powieści 
egzotyczne. Istotnie z tego wszystkiego, co się 
dzisiaj wypisuje, są  one jeszcze najbardziej 
zajmujące

Za to osłabł dzisiaj rodzą, powieści histo­
rycznych, jakkoiwiek taka powieść, onarta na 
dokum entach, daje bardzo dużo pola do wspa­
niałych sytuacyj. W ystarczy wspomnieć choć­
by takiego Dumasa i Sienkiewicza.

Powieść aw aturm eza just dzisiaj też w mo­
dzie. Dwaj autorzy, którzy się cieszą naj- 
większemi nakładam i, mianowicie D^cobra 
i Benoit, osiągnęl* vak zaw rotne nakłady głó­
wnie dzięki aw anturniczem u typowi powieści.

..ZBYT WIELE PAPIERU".
F ias te  wielu powieści współczesnych po­

chodzi bardzo często z braku planu, z nieod­
powiedniej kompozycji, ze zbytnich rozwle­
kłości, dysproporcji w szczegółach. Z daiza się 
to, niestety, i najlepszym  utworom. „Zbyt 
wiele papieru" — napisał F laubert do Alphon- 
sa Daudeta — po przeczytaniu dwóch tomów 
„Jacka". Tosamo możnaby powjedzieć o 90 
proc. współczesnych powieści. Pochodzi to 
stąd, że autorzy są pozbawieni częstokroć 
a-utokrycyzmu. Gdyby mogli być w położeniu 
owej służącej Moliera, która swoim zdrowym, 
chłopskim rozumem oceniała w artość jego 
komedyj, tó okazyw ałyby się napew ne znacz­
nie lepsze dzieła.

DOBRY DORADCA, TO SKARB
• NIEOCENIONY.
Rzym ianie mieli zwyczaj bardzo chw aleb­

ny , recytow ania swych dzieł w obecności 
przyjaciół, z czego się tak naigraw a Horacy. 
W ten sposób osiągali jednakowoż laki sk u  
tek, iż nie przedstaw iali publiczności rzeczy 
bezwartościowych i niewykończonych Naj­
więksi mistrzowie czuli potrzebę poddania 
swych dzieł krytyce osób oświeconych Tylko 
m iernoty są zawsze pewne sam ych siebie.

Z nana jest historja F lauberta. Przyszły au ­
tor „M adame B ovary“, zaprosił raz swoich 
przvjaqiól —  Boilheta i Ducampa, ażeby im 
przeczytać pierw szą redakcję „K uszenia św.

Antoniego" . Rezultat tej lektury był okropny. 
Uznano, że to jesi zwyczajne gadulstwo i że 
należy zacząć na nowo. FlauhSTU długo w al­
czył ze sobą, nim  przyjął ten okrutny w er­
dykt. Podda' się jAdnak i wówczas zdecydo­
wał się napisać „M adame D o lary", prawzór 
powieści realistycznej.

bouilhef przez 30 lat był w iernym  dorad-ą 
F lauberta i litera tu ra  hancuska dużo zyskała 
na tej wspólpiacy.

Z drugiej strony znowu F laubert był oj- 
c°m  chrzestnym  utworów z pierwszych lat 
twórczości największego z nowelistów, Mau- 
passanta. S łuchając rad  i wskazów m istrza 
prozy francusuiej, M aupassant wyrobił soLie 
tak św ietny i jeden7' styl.

Pow racając do złotego okresu F tera tu ry  
francuskiej, warto wspomnieć, że doradcą Ila- 
cine a był Boilleau i naw zajem  R a;ine skła­
n ia ł Boileau dc robienia rozm aitych popra­
wek i w ykreśleń w wierszach.

Chateaubriand, p de Stae' mieli równt°ż 
różnych doradców, mniej lub więcej dobrych 
„Ktoby był wskazał W itkorowi Hugo n a  ab- 
sui dalność jego Kone^pcyj dram atycznych, na 
jego przydługie opisy w „Człowieku śm ie­
chu", w „Pracow nikach m orza" i w tv!u 
poezjach, byłby mu oddał nieocenioną usłu­
gę" —  słusznie zauw ażył p Albalad.

Chcecie więc mieć powodzenie w lite ra tu ­
rze, znajdźcie przedewszystkiem  dobrego do­
radcę, który m a sm ak i wyrobion’' sąc.. Jest 
to może największe szczęście literata. Tylko 
trudne taktegc sędziego znaleźćI

A JFDNAF GFNJUSZ...
Ostafccznio trudno w  feljetonie wyczerpać 

wszystkie m yśli autora wspomnianego „kate­
chizm u" choćby w  naszkicow aniu. Trzeba 
tylko n a  końcu powiedzieć, że z  tych wszyst- 
kicn reguł nic sobie nie robi genjusz. On bo­
wiem stw a-za nowe reguły, powołująr do 
życia nowe rodzaje. N aturalnie na takiego 
jednego genjusza przypada legjon naśladow ­
ców, którzy żyją z rzem iosła literackiego. 
Dla n ich  to głównie nap isał p. Albalat swoja 
książkę. Graco len&i*.

Długi państwowe Polski n

Pomimo osiągnięcia nowej wielkiej pożycz­
ki zagranicznej stoi Polska w rzędzie najmniej 
zadtnżonycli państw świata. Obciążenie bo­
wiem długam i państwowem i n a  głowę lu d ­
ności wynosi w Polsce, pr dodaniu do dotych­
czasowych długów —  nowej pożyczki, 15.8 
dolarow, czvli jest Dlisko 50-krotnie mnie,sze, 
niż w Anglji i znacznie mniejsze aniżeli w  
innych państw ach. W edług obliczeń przepro­
w adzonych przed uzyskaniem  ostatniego kre­
dytu, wynosiło obciążenie ludności długami 
państwowy mii w  stosunku do m ajątku naro­
dowego w Polsce zaledwir 2.9%, podczas, gdy 
we Francji i Anglji 3-1%, Norwegji 25.6, B elg i

26, W łoszech 21, N iem czech 17 a w  Czecho­
słowacji 10.592.

Ogólna sum a długów państw ow ych Pols' 
w ynosiła dotychczas 3,583.016.377.43 zł., cz, 
ii T02,5tt6.loy dolarów am eryk. Z powyżsi j 
sum y jrzypadu na diugi wewnętrzi 
3 H ,298.158.48 zł., a  na długi zagranic? u 
3,208.718.219 zł., t. j. 367,271 710 dolarów, ęzy- 
li 1,896.766.82-ł franków  złotych. Po zadłuż. , 
m u sum ą 72 rniljonów dolarów w yrażać i j 
bedzie cały dług raiistw ow y Polski Jtwol i 
474,586 1 Ob dolarów a dług zagraniczny wy. 
nosić będzie 439,271.710 dolarów.

Obacnt. dłuof we7, lętrzne Paustwi Polskh  
po przedstawiają się w zł, następująco;

b%  Polska Pożyczka Państw ow a z 1918 r.
5% długoterm inowa wewn. Pożyczka P aństw  z 1920 r  
5% krótkoterm inowa wewn. Pożyczka Państw , z 1920 r.

Państw . Pożyczka Tremjowa z 1922 r.
8 % Państw . Pożyczka Złota z 1922 r.
4% bilety skarbowe i 5%  bil. skarbowe 
6% złote bony skarbowe 

Bony podatkowe 
l n % PożyczKa kolpjow? 
b% K onwersyjna Poż. Kolejowa z 1926 r.
5% Prem iow a Pożyczka dolarow a seria I i II 
5% oPżyozka Konwersyjna 
8 % Bilety skarbowe serii I—V 
Q% Bilety skarbowe serji VII— XIV 
7% Bilety skarbowe serji VI 
6% Bilety skarbowe serji XV

Bezprocentowy kredyt skarbu w  B anku Polskim 
Dług w Banku Gospodarstwa Krajowego

R a z e m  z ł o t y c h  

Długi zaęranicznc Polski określą następującr tabela:
Sum a w w alucie zagr.

W yszczególnieni

5,411.702. V 
1,492.077.(• 

741 4161 i 
1.039.G i 

16.306.030. >7 
8.310. tu  

199-776J l 
8.655,i i 

70,232.760 ( o 
4,805.850 C 

44,771.754 0 i 
75,274.93*1 o 

7,900.0" 
6,45", 160.1 

1‘ OOb.OOC"
25.000.0uO.i
25.000.000.0 
23,884733-1 i

I, P oi, emisyjne:
6% Poż. doi. z 1920 r.
8% Poż. doi. z 1925 r 
8%  ohlig. Doi- service Motor 
7% Poż. w łoska 

II Długi w obec rządów Paiistw  
D anja i
Francja 
Holandia.
Norwegja 
St. Zjedn. A. P 
Szw ajcaria 
Szwecją
W ielka B rytania 
W łochy

III, Długi wobec instytucy] prywatnych;
Francja
St. 7. edn A P.

IV. Długi polikwidacyjnr lustro-wepiertidr

w której pożyczkę za­
ciągnięto

19.574.500 doi
31,500.000 doi.

33 / 900 doi. 
379,835 .600 lir

314,298.158-n

po przeliczeniu 
u a  złote

174,793.5 i 7 
281.284 109 

3 017.P :> 
188,778.2 i 1

419.250 K. dunsk.
1,041.999 6£5 fr. fr.

7.913.833 fl. ho!
19.812.000 K. nor. I 1.46? f. szt. 

175,060 000 doi.
87.750 tr szw.

6,261 500 K sz.
4.7R1 649 fun szterl.

75.000 000 lir

3,000 000 fr fr. 
3.005.R59 dól. 

180,8JO 802 K i ł

1,002 42 7 
365 741.83H 

28,480.80 i 
45.988.111 

1,503.225.27! 
151.457 

15,005.475 
208.972 8 M 

37,275.(0 i

1,053 000  
26,841.390 

3 2 7 ,1 5 7 .4 7 s
O g o  1 c m z ł . 3,268.718 21?

-o§o-

K r o n ik a  e k o n o m i c z n a .

SlA N  ZASIEWÓW Siewy zboż ozimych zo­
s ta ły  już Drawie w szędzie  zakończone przy 
sp rzy ja jącej naogół pogodzie. Tylko n a  Po­
m orzu, gdzie zbiory  i zasiew y jesienne w sku­

tek odm iennych warunków  atm osferycznych 
odbywają się D óźniej, niż w innych częściach 
kraju, siewy z powodu niepom yślne' aury ze­
sła ły  rozpoczęte dopiero w drugie, połowic 
w rześnia i są jeszcze w pełnym  toKu.

MŁYNARZE PRZECIW DA dZYM OBNI2E 
NIOM CEN MĄKI. O siatnia konferencja w
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Min. Przem yślu i Handlu z przedstaw iciela­
mi m łynów w  sprawie bezcelowego wywozu 
otrąb zagranicą nic rozstrzygnęła tej kwestii 
definitywnie. W toku dyskusji, w yłoniła się 
spraw a m ałych m łynów, które byłyby w  tym 
wypadku poszkodowane, ponieważ indyw i­
dualne kontyngenty przysługiwaćby miały 
tylko dużym  młynom. Małe zmuszoneby były 
do sprzedaw ania mąki po obniżonej cenie na- 
równi z m łynam i dużemi o produkcji ponad 
30 ton dziennie. Załatw ienie spraw y podziału 
pozwoleń pomiędzy poszczególne m łyny odło­
żono do następnej konferencji. Jednocześnie 
sfery m łynarskie wypowiadały się przeciwko 
dalszym obniżeniom cen mąki, wobec cięż­
kiego położenia m łvnarstw a.

SZKODY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO W 
MAŁOPOLSCE. K atastrofalna powódź, która 
naw iedziła wszystkie prawie przedsiębiorstwa 
drzewne na Podkarpaciu, w yrządziła znaczne 
szkody, tak w  urządzeniach tartacznych , jako- 
też w  m aterjałach drzewnych w stanie okrą­
głym i tartym . Drogi lasowe powódź zupełnie 
zniszczyła, a równocześnie zatam ow anie ru­
chu kolejowego a tern samem niemożność prze­
syłki m aterjalów  w yrządziły w ielu przedsię­
biorstwom znaczne straty . W łączności z tem 
odbyło się w Syndykacie interesantów  drzew ­
nych we Lwowie posiedzenie przemysłowców 
drzewnych, m ających swe przedsiębiorstwa na 
Podkarpaciu a zakupujących drzewo w  lasach 
państw owych.*■ Żalono się, że ostatnio prze­
prowadzone podwyżki za drewno na pniu za­
grażają przedsiębiorstwom drzewnym  zatam o­
waniem ruchu, albowiem ustalane ceny znacz­
nie przewyższają ceny za drew no n a  ry n ­
kach zagranicznych i uniem ożliw iają kalku­
lację _bez strat. Uchwalono w ysiać delegację 
do p. M inistra Rolnictwa oraz p. M inistra Prze­
m ysłu i H andlu celem zaradzenia ciężkim 
w arunkom , wśród których przem ysł drzew ­
ny na Podkarpaciu obecnie się znajduje.

POD POLSKĄ BANDERĄ. W ostatnich rej­
sach nasza eskadra morska handlow a odwie­
dziła następujące |% ty zagraniczne: „Poznań"
9 b. m. przybył do Preston i wyładowuje 816 
standartów  drzewa tartego, „W ilno" po wy­
ładow aniu drzewa w Calais odpłynął do G dań­
ska po ładunek węgla lub drzewa, „Kraków"
10 b. m. przybył z Gydni do 'Vallvik i w yła­
dowuje 2600 ton węgla, „Katowice" dn. 10 
b. m. odpłynął z Gdyni do Narrkoping z ta r 
dunkiem  2720 ton węgla, „Toruń" 9 b. m. 
przybył do Gdyni, skąd zabierze ładunek w ę­
gla do Ilalm stadt, „W arta" 9 b. m. odpły­
nął z Port Talbot do Messyny z ładunkiem  
około 3500 ton węgla.

POROZUMIENIE NAFTOWE. Miedzy rafi­
neriam i doszło, jak  wiadomo, do porozumie­
nia w spraw ie dotrzym yw ania w yznaczonych 
■wspólnie cen m inim alnych nafty  i parafiny 
na rynku warszawskim . Zasadą porozumienia 
jest stwierdzenie, że ceny krajowe nie mogą 
być niższe od cen eksportowych. Ceny zosta­
ły  ustalone w porządku następującym : nafta 
—  loco cysterna Drohobycz 41.55, franco w a­
gon W arszaw a 47.85, a w beczkach w detalu 
loco skład W arszaw a 56 za 100 kg.; parafi­
na —  loco wagon Drohobycz łącznie ze wszyst- 
kiem i opłatam i, i podatkam i 92 zł., franco w a­
gon W arszaw a około 100 zł., za 100 kg. Po­
rozumienie dotyczy więc przedewszystkiem 
jednolitych cen nafty  w  detalu i — z braku 
odpowiedniej umowy pisemnej — opiera się 
na wzajem nem zaufaniu  poszczególnych ra- 
fineryj.

POLSKIE PLANTACJE TYTONIU. Zakład 
dośw iadczalny Monopolu Tytoniowego w Pia- 
dykach (koło Kołomyi) przeprowadził w roku 
bieżącym próbną plantację południowych ga­
tunków tytoniu, w celu stw ierdzenia, które z 
nich mogą się udaw ać w naszym  klim acie. 
Zebrane obecnie liście poddane zostaną pro­
cesowi ferm entacyjnem u, w celu w ykazania, 
czy i w jakim stopniu w płynęła zm iana klim a­
tu  na jakość danego gatunku tytoniu. Tytu­
łem  próby urządzono plantację tytoni grec­
kich, tureckich i m acedońskich, oraz jeden 
gatunek tytoniu am erykańskiego.

Na ziemiach polskich upraw ia się dotych­
czas niższe gatunki tytoniu: w Małopolsce 
W schodniej czerwonokwieeisty, n a  Górnym 
Śląsku, na Pomorzu i w Grodzieńszczyżnie ga­
tunek żółtokwiecisty, na W ołyniu i w Lubel- 
szczyźnie oba gatunki.

OBRADY CENTRALI ZAKUPU ZŁOMU. W 
dniu 14 b. m: odbyły się obrady Centrali za­
kupu złomu polskich hut żelaznych. W dłuż­
szej dyskusji nad bieżąceini spraw am i, prze­
ważnie nad kwestją zakupu i rozdziału zło­
mu między huty, brali udział wszyscy przed­
stawiciele hut polskich.

Z RYNKU RYBNEGO. W tygodniu bieżącym 
dowieziono na rynki w arszaw skie pewną ilość 
mrożonych sandaczy z Rosji. Ryby te były 
w  średnim  gatunku. Niewielką ilość sanda­
czy rostowskich i astrachańsk ich  z lodu sprze 
daw ano po cenie 2.50 do 3 zł. w hurcie, w 
detalu sztuki ładniejsze sprzedawano po 3.60 
za kg. Sandacze mrożone kalkulow ały się w 
hurcie op 1.50 do 2.— i do 2.50 w detalu.

Ceny karpi, spadły ostatnio* znowu Za ry­
by żywe w hurcie żądano zł. 3 do 3.20 za kg. 
i do 3.60 w detalu, zależnie od gatunku. Po­
jaw iły się również karpie śnięte. Nie znaj­
dowały jednak chętnych nabywców. Żądano 
za nie 2 do 2.20 za kg. w hurcie przy braku 
popytu. i

Na rynkach  w arszaw skich powoli zaczyna­
ją się ukazyw ać dorsze. Ostatnio znowu do­
wieziono pewną partję. Doskonała ta  ryba 
utrzym uje się jeszcze w cenie (Ilybkol) 2.60 
za kg. w detalu i 2.35 w hurcie. Przewidują

jednakże, że w ciągu dwóch tygodni zostanie 
zorganizowany sta ły  dowóz dorszy. W ówczas 
cena obniży się znacznie i ryby te staną się 
w zupełności dostępne dla szerszych warstw 
ludności.

Przywieziono również ostatnio pewną ilość' 
śledzi angielskich śniętych świeżych. Znajdu­
ją one popyt w fabrykach konserw, które na­
byw ają je dla przerobu, jak również dla użyt­
ku kuchni. Ceny narazie nie ustalone, gdyż 
dowóz był nieznaczny. Węgorze morskie wę­
dzone pokazały się w znikomej ilości. Żąda 
no za nie po zł. 13 za kg. Poczynają również 
dowozić sigi pomorskie, które są sprzedaw a 
ne w detalu około 3.60 za kg.

MASŁO. Ceny m asła od dnia 11 h. m. pod­
niesiono i obecnie w ynoszą: w hurcie za 1 kg.: 
masło wyborowe 6.75, deserowe 6.40, stoło­
we lekko solone 6.20. w detalu za 1 kg.: w y­

borowe 7.40, deserowe 7 zł., stołowe lekko 
solone 6.80 zł. Tendencja u trzym ana, dowo­
zy skutkiem  robót w polu przy kopaniu kar­
tofli średnie. Eksport do Austrji ustał prawie 
zupełnie z powodu niskich cen w  tym kraju, 
eksportuje się jeszcze nadal do Niemiec i An- 
glji. Naogół eksport zmniejszony.

JAJA. Ceny jaj w tygodniu bieżącym kształ­
towały się następująco: w hurcie w W arsza­
wie za skrzynię (1440 sztuk) oryginalne (nie- 
prześwietlane) 280 zł., prześwietlane 295 zł. 
Ceny eksportowe 30—32 doi. loco granica. W 
detalu ceny wynoszą 22—26 gr. za sztukę. 
Dowozy średnie, tendencja u trzym ana. Eks­
port zmniejszony.

SER. Sery peinotłuste (lechickie, tylżyckie, 
litewskie, edam skie, trapistów  i t. d.) — ko­
sztują w hurcie 4.20 zł., w detalu 4.80—5.20 
za 1 kg. Tendencja u trzym ana.

Z e  S R B o rM u .

(M a d  z dr. Gitem, szeieai setdi
K . S. „ P o g o ń " .

Kraków, 18 października.
Wobec kursujących rozm aitych pogłosek 

dokoła m atchu „Cracovia— Pogoń", postano­
wiłem  zasięgnąć języka u dr. Griina, sąffa 
sekcji piłkarskiej, który ze swym klubem 
przyjechał ze Lwowa.

—  Czy Panowie otrzym ali jakoby zawiado­
mienie, zabraniające gry z Crncovią? — pada 
moje pierwsze pytanie.

— Nic podobnego odpowiada dr Grim — 
prezes naszego klubu, p. Tadeusz Kuchar, 
który bawi obecnie w W arszawie, interwenjo- 
w ał w Zarządzie Ligi w tej sprawie, gdzie mu 
oświadczono, że zostały w ysłane do Lwowa 
listy i telegram y, zabraniające nam  rozegra­
nia m atchu towarzyskiego z Cracovią, z po­
wodu równoczesnej rozgrywki dwóch klubów 
ligowych: Ju trzenki i Ł. K S. Nam jednak nie 
doręczano tej treści zawiadom ienia, wobec 
czego poczuwaliśmy się do obowiązku dotrzy­
m ania umowy z Cracovią, nie chcąc jej n a ­
rażać na duże straty  z powodu nieodbycia się 
lub przesunięcia term inu m atchu.

—  Co zadecydow ała Liga ostatecznie?
—  Przyjm ując do wiadomości oświadczenie 

naszego prezesa, p. K uchara, zezwoliła na ro­
zegranie zawodów z Cracovią w  tym  Samym 
dniu, zastrzegając aię li tylko, co do godzi­
ny —  t. j. przesuwając term in na godzinę 11 
rano.

—  No i...?
—  W tym  w ypadku jesteśmy tylko gość­

mi —  mów, z uśm iechem  dr Griln — i trudno 
byśm y mogli w ydaw ać odpowiednie w tym 
k ierunku zarządzenia, kwestja urządzenia i 
zorganizowania zawodów należała  w yłącznie 
do Cracovii, do nas należała  tylko kw estia 
wyjścia na boisko i grania.

—  Jak się kształtuje stosunek Pogoni do 
Ligi?

—  Na obecnem posiedzeniu Zarządu Ligi 
prezes nasz imieniem klubu staw ia wniosek 
utw orzenia Ligi, składającej się tylko z 8-miu
członków.

(W niosek ten upadł, nie otrzym aw szy ani 
jednego głosu).

U chw alonym  on został ze względu n a  soli

danność m iędzyklubową, natom iast w naj­
bliższym  czasie może nastąpić podział k lu ­
bów ligowych na dwie grupy, które niezależ­
nie od siebie rozgrywać będą mistrzostwa, po- 
czeni nastąpi spotkanie decydujące o m istrzo­
stwo Polski.

Ponadto w dniu dzisiejszym ma zapaść u- 
chw ała Zarządu Ligi, k tóra zawiesi w pTa- 
w ach członka Pogoni, za rozegranie m atchu z 
Cracovią w godzinach popołudniowych, — Te­
lefonem od naszego sprawozdawcy z W arsza­
wy). ,

—  Z jakiem iż planarni na przyszłość nosi 
się Pogoń?

— Wobec tak ciągłe zm iennej koniunktury 
nic konkretnego powiedzieć nie można, w*każ- 
dym razie dzisiejszy przyjazd nasz do Krako­
w a zacieśni niewątpliwie w ęzły przyjaźni 
między obu czołowymi drużynam i polskiemi, 
co jest przynajm niej naszem  najgorętszem ży­
czeniem.

—  No; a jakie horoskopy co do dzisiejszego 
w yniku? — pada moje ostatnie pytanie.

(W ywiad m iał miejsce przed matchem).
—  K M  nie jest prorokiem na cudzerń boi­

sku —  traw estuje dr Griin znane przysło­
wie — rzeczą całkiem zrozum iałą’ jest,' że 
am bicja każdego klubu nakazuje mu dążyć do 
zw ycięstw a, ale mając za przeciwnika druży­
nę o tak wyrobionej kondycji i rutynie, jaką 
jest „Cracovia“ , nie można nieopatrznie z gó­
ry przesądzać sprawy.

-r- A wTynik rem isowy?
'—  Byłby najzasłużeńszą oceną równow ar­

tości obu jedynastek.
—  Cóż Pan Doktór powie o m istrzu Polski, 

W iśle?
—  D rużyna tw arda i konsekwentnie dążąca 

do zwycięstwa, nie m iała jakoś tego roku 
szczęścia do nas, ale jej to bynajm niej nie za­
szkodziło, jak Pan widzi — z pełną przyjem ­
nością służym y jej zawsze rewanżem , co do­
piero na drugi rok będzie miało miejsce.

N a tem zakończam w yw iad z sym patycz­
nym  kierownikiem Pogoni, którego ocena co 
do w yniku m atchu pokryła się w zupełności 
ze stanem  faktycznym . (ak.)

o§o----------

środkowy pomocnik Ł. K. S. Trzmiel. G ra 
trac i na w artości i zam ienia się na bezładną 
kopaninę Do przerwy pozostaje wynik nie­
zm ieniony 2:0 dla gości. P ierw szy kw adrans 
po pauzie należy do Jutrzenki, która w  tym 
czasie zdobywa dwie bramki, a szczęśliwym i 
strzelcam i są w 6 min. Krumholz i w mi­
nutę później po wolnym, bitym przez tegoż 
gracza — Halpern. Ł. K. S. usiłuje zdobyć 
prowadzenie, jednakowoż hram karz Ju trzenki 
broni brawurowo. Kontuzjonowany Miller 
echodzi z bóiska, niedługo potem w yklucza 
sędzia za w zajem ne znieważenie się bram ka­
rza  Ł. K. S Mildego i lewego skrzydłowego 
Ju trzenki Barm herziga I. Ł. K. S. gra w 8. 
Ju trzenka zaś w 9 graczy,' co prowadzi do 
wzajem nego w yczerpania się i do gry bez- 
plancw ej. Pod koniec zawodów zaprzepasz­
czają Krumholz i Pitzele dwie pewne pozycje 
i wynik zawodów pozostaje 2:2. W Jutrzence 
b. dobry bram karz i Krumholz w ataku.

ZWIĄZEK POLSKICH ZW. SPORT. DĄŻY 
DO LIKWIDACJI ROZŁAMU W POLSK1EM 
PIŁKARSTWIE. Na ostatniem  posiedzeniu 
Z. Z w  W arszawie uchw alono wezwać oba 
zwią:Zki piłkarskie PZPN i Ligę do zlikwido­
w ania do dnia 10 listopada zatargu, a gdyny 
do tego czasu zatarg nie został kompletnie 
zlikw idow any, Z. Z. proponuje oddanie całej 
spraw y do decyzji Z. Z.

0  ile na jedno i drugie oba z w i ą z k i  piłkar­
skie się nie zgodzą, zarząd Z. Z. wyciągnie z 
tego konsekwencje.

TABELA ROGRYWEK LIGOWYCH po nie­
dzielnych w ynikach przedstaw ia się następu­
jąco:
Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bram.

'W isła 26 40 95:32
I. F. C. 24 32 62:53
'Pogoń 23 29 65:33
■W arta 24 28 71:55
Ł. K. S 26 25 54:51
■Turyści 22 25 46:44
■Legja 24 25 64:62
•Hasmonea 24 22 51:69
■T. K. S. 24 22 64:84
Polonia 24 21 50:65
■Ruch / 23 21 32:46
C zarni 23 20 40:48
■W arsza w ianka 22 14 42:58
Ju trzenka 26 11 40:77

Ł. K. S.—JUTRZENKĄ 2:2 (2:0).
(Z powodu braku miejsca nie zamieściliśmy, 

spraw ozdania w  num erze wczorajszym).
Kraków, 18 października. 

Zawody o m istrzostwo Polskiej Ligi Piłki 
Nożnej.

Począetk zawodów należał do wcale inte­
resujących. Zaczął Ł K. S. ładnem i atakam i 
n a  bram kę Jutrzenki. Gra toczy się bezihrann-

kowo, aż dopiero w 18 minucie po ładnym  a- 
itaku zdobywa Stollenwenk pierwszy punkt dla 
ILKS. Gospodarze zaczynają grać ostro, co do­
prow adza naw et —  po zdobyciu przez Aldeka 
w  29 minucie drugiej bram ki — do niestoso­
w nych  w ystąpień przeciwko sedziemu p. 
'Decowskiemu ze Lwowa, który zawody te 
prow adził zupełnie poprawnie. Za niestoso­
w ne zachowanie się usuw a sędzia Balsam a, 
niedługo potem w ykluczany z gry zostaje

ZWYCIĘSTWO „GIEWONTU" ZAKOPIAŃ­
SKIEGO. W niedzielę 16 bm. odbyły się w 
Nowym Targu zawody w piłkę nożną między 
reprezentacją Nowego Targu a  zakopiańskim  
„Giewontem "- Zawody- zakończyły się w yni­
kiem 4:2 ,(1:2) na korzyść Giewontu.

M łodziutka drużyna Giewontu poniosła do­
tychczas 2 klęski (z Legją krakow ską i Ł. K. 
S-em) oraz odniosła 5 zwycięstw, w czem dwa 
wysokocyfrowe (z Sokołem nowotarskim  11:0 
i zakopiańskim  Hakoahem 15:0).

(kap) ZAWODY HIPPICZNE W STRYJU.
W bieżącym  m iesiącu urządza w Stryju 1 pag 
zawody hippiczne, na których program złożą 
się biegi z przeszkodami, wyścig myśliwski, 
ćw iczenia w  w ładaniu  b ia łą  bronią i t. p. 
Organizacją zawodów zajmuje się dowódca 
dyonu mjr. Loosa w raz z korpusem oficer­
skim.

Zawody w zbudzają wielkie zainteresow anie 
wśród m ieszkańców slry ja .
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S I Ł A  B IU R O W A  z k i lk u  
l e tn i ą  p r a k t y k ą ,  w szcze­
gó lnośc i  w s z e c h s t r o n n ie  o 
b e z n a n a  z w s z y s tk im i  dz ia  
la m i  a d m i n i s t r a c j i  d z ie n ­
n i k a  — p o s z u k u je  posady .  
Z g łoszen ia  pod „W - —
b iu ro  „ P r a s ą " ,  K a r m e l i c ­
k a  16. 1126

C H C E S Z  OTRZYMAĆ PO  
SA D ĘT M usisz  u k o ń c zy ć  
k n r s a  f a c h o w e  k o re s p o n ­
d e n c y j n e  p ro f .  S ek u ło  w i ­
eża ,  W a r s z a w a ,  Żóraw in  
42. K u r s a  w y u c z a j ą  l is to  
wn ie :  b u c h a l t e r j i .  r a c h u n  
kowości k u p ie c k ie j ,  k o re s  
p o n d e n c j i  h a n d lo w e j ,  ste- 
n o g ra f j i ,  n a u k i  h a n d ju  — 
p ra w a ,  k a l i g r a f j i ,  p is an ia  
n a  m a s z y n a c h ,  t o w a r o ­
z n a w s tw a .  a n g ie l s k i e g o  — 
fr a n c u s k ie g o ,  n ie m ie c k ie ­
go.  Po  u k o ń c ze n iu  ś w ia  
dec tw o .  Ż ąd a jc ie  pro&pek 
tów , 1109

Chcesz n l ż j f  sohie m ater'a'Bie 
w  obecnym trudnym  czasie?
N a d eś lij §w ój a d re s  l  
znaczek  pocztow y  na  o d ­
pow iedź, a  o trz y m a s z  w y ­
ja ś n ie n ie  — p rz y  pom ocy  
k tó re g o  m o ie sz  bez k a p i­
ta łu ,  n ie  p rz e sz k a d z a ją c  
so b ie  w sw y ch  co d z ien ­
n ych  z a ję c ia c h  z a ro b ić  1 
ła tw o śc ią  do 500 z ło ty c h  
m ie s ięczn ie . A d re so w ać :

JO Z E F  JA KU B O W IC Z, W ARSZAW A
S k rz y n k a  poczt. N r. 554/21 
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Z G IN A Ł  indokg  n a  im ię  
Zof i i  K o n d ra to w ic z .  Z n a ­
la zca  zechce  go  zw róc ić  
za  w y n a g r o d z e n ie m  pod 
a d re se m  K rak ó w . C zy s ta  
•21. 1128
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Wymienione firm y polecamy n aszym  C zytelnikom . f t
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" — Kraków , Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


